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Ades: „DZIENNIK POLSKI“ — Lwów, plac Miarjacki 1. 7, 
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grzech. 
Lwów, 15 września. 

w Dawno już żadne drukowane słowo nie 
Ywołało takiego zaniepokojenia umysłów w 
ŚWnych sferach, jak niedawno w języku nie- 
„tcCkim wydrukowana broszura p. t. „Wę- 
trskie przesilenie i Hohenzollernowie*. Bro- 
ura tą — jak o tem dawniej już pisaliśmy — 
$i w tytule jako nazwisko autora firmę 

omego profesora niemieckiego  Juljusza 

b Vv. Zeysiga i wydaną została w Berlinie. 

a Ofescr“ uporał się z Habsburgami bardzo 

pko. Radzi on poprostu, by całą Przed- 

aaWię aż po Adrjatyk wcielić do Niemiec i 
ak Się urządzić, by stolicą niemieckiego ce- 
za były naprzemian Berlin i Wiedeń. Na- 
Omiast korona św. Szczepana spocząć -ma 
8 głowie jednego z młodszych Synów ce- 
atza Wilhelma, który też  połączywszy pod 
iwem berłem Węgry, Galicję, (1) Dalmację i 
“snie z Herzogowiną, stanąłby na czele po- 
“nego madjarskiego mocarstwa. Tak zda- 
lem autora broszury, stać się musi, gdyż 

Yy to w interesie całej Europy. Punkt — 

Pauza, Apelacji niema. 

Gdyby broszura ta pojawiła się była w 
Czasach normalnych i spokojnych, przemi- 
płaby bez wrażenia, jak setki innych podo- 
nego rodzaju broszur politycznych, butwie- 
icych na strychach u ich autorów. Obecnie 
Ednak, gdy na Węgrzech kipi jak w garnku, 
A nad węgierskim horyzontem zawisła gro- 
ba istotnej burzy, kiedy lada głupstwo jest 
W stanie zupełnie niepotrzebnie zaalarmować 
łoznerwowane społeczeństwo, broszura, oma- 
Wiająca specjalnie węgierską sprawę w spo- 

b tak drastyczny, musiała istotnie wywo- 
lać sensację, tembardziej, że ją specjalnie na 
grzech masowo rozrzucano, jak gdyby dla 

Orowania drogi planom pruskiego autora. 

Poczęto badać i oto okazało się, że ża- 
dnego profesora v. Zeysiga w Niemczech nie- 
ma, a natomiast autor owej berlińskiej bro- 
Szury mieszka w Budapeszcie... Puszczono 
Więc w ruch cały węgierski aparat policyjny, 
Zaangażowano berlińskich detektywów pry- 
Watnych i gorączkowo śledzić poczęto za au- 
lorem. Odkryto go wreszcie w osobie pe- 
Szteńskiego „literata“, Arpada Zigany, które- 
80 też pod zarzutem zdrady stanu areszto- 
wano. 

Lecz aresztowanie człowieka, który do 
autorstwa tej broszury się przyznaje, wcale 

Jeszcze sprawy nie wyświeciło. Pan Arpad 
igany ma za Sobą bardzo burzliwą prze- 
złość. Odsiedział on już dawniej dwa lata 
kryminału za pospolitą zbrodnię, a obecnie 
Znajduje ¿się w śledztwie z powodu współ- 
Udziału w niedawno odkrytej spółce, trudnią- 
cej się fałszowaniem stempli na wielką skalę. 
est to więc w każdym razie indywiduum, 
którego ambicja do rozwiązywania polity- 
Cznych problemów nie sięga; wszelkie zaś 
dane przemawiają, że Zigany'emu zapłacono 
2a to, by wraz z autorstwem broszury, wziął 
na się rolę kozła ofiarnego, za którego skrył 
Się autor właściwy. 

Szukano więc dalej, dopóki nie stwier- 
dzcso, że właściwym wydawcą broszury jest 
niejaki Józef Denes z Budapesztu. On to je- 
¿dz z manuskryptem do Berlina i oddał go 
do druku, a następnie w Peszcie osobiście 
Tozsyłał jej egzemplarze. Odkryto nasiępnie, 
če broszura napisaną została pierwotnie w 
Ięzyku węgierskim, tłómaczenia zaś jej na 
ęzyk niemiecki dokonał Aleksander Beneth, 


dni tytoniowegu towarzystwa eksporto- 
wego w Berlinie. 

Zdawałoby się, że teraz wszystko już 
jest jasne, skoro auter broszury, jej tłómacz 
ii.j wydawca zostali zdemaskowani, tym- 
czasem, w gruncie rzeczy sprawa teraz do- 
piero poważnie utknęła. Oto wydawca bro- 
Szury, Józef Denes, jest sekretarzem byłego 
węgierskiego prezydenta ministrów barona 
Banffy'ego i wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa działał z jego polecenia; prawdopo- 
dobieństwo to zaś jest tem większe, ile że 
przy jednej z licznych rewizyj, dokonanych 
z polecenia prokuratorji państwa, znaleziono 
ręką Banfiy'ego kreślone notatki, odnoszące 
się do wydawnictwa owej broszury. Spisano 
jeszcze kilkadziesiąt protokołów z  różnemi 
osobistościami 1... prawie zupełnie pewnie 
pokazało się, że były premier węgierski i je- 
den z szefów koa.'cji węgierskiej, br. Banffy, 
nietylko rękę przyłożył du powstania hohen- 
zollernowskiej broszury, ale ją nawet wła- 
snym wydał kosztem, płacąc Zigany'emu ho- 
norarjum autorskie, następnie płacąc hono- 
rarjum tłómacza, a wreszcie i koszt druku 
broszury w Berlinie. 

W obozie koalicyjnym — konsternacja. 
Ban'ffyego sędzia śledczy nie przesłuchiwał 
dotychczas jeszcze, dziś jutro jednak stać się 
to może, a z takim rezultatem, że z przesłu- 
chania Banffy nie powróci może już do domu, 
ale zajmie miejsce w celi więziennej obok 
Zigany'ego. Opinia węgierska jest przeciw 
Banffyemu mocno wzburzoną z powodu, że 
prusoflstwem swojem skompromitował koa- 
licję i grubo popsuł węgierską sprawę. A je- 
nak, kto wie, czy i Banffy nie jest tylko śle- 
pem narzędziem czynnika silniejszego odeń? 
Polityka cesarskich i królewskich pruskich 
dworów przez wieki całe taką samą zostaje 
i kto wie, czy Wilhelm II nie idzie dziś tyl- 
ko śladami swojego pradziada, Fryderyka, 
który podobnych do Banify'ego ludzi potrafił 
znaleźć w Polsce i kazał im ich własnemi 
rękami grób kopać dla ich żywej jeszcze 
matki. Wprawdzie oficjalna i nieoficjalna pra- 
sa pruska wypiera się uroczyście wszelkiej 
wspólności Niemców z brzydkiem dziełem 
Banffy'ego to jednak po panach berlińskich 
wszystkiego spodziewać się można i grosza 
byśmy za to nie dali, że w Berlinie 
czytano manuskrypt antibabsburskiejfbroszury 
przed oddaniem go do druku przez Denesa. 


Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 13 września. 


(Giełda w oczekiwaniu wypadków węgierskich. 

— Podrożenie stopy procentowej. — Kwesija 

upaństwowienia kolei prywatnych, — Wykupno 
kopalń węgla kolei Północnej). 

(fr) Wypadxi węgierskie znów dominują 
nad tendencją giełdy tutejszej, tem bardziej, 
że zbliża się „dzień krytyczny pierwszej kla- 
sy“, t. j. 15 września, kiedy rozpoczyna się 
nowa Sesja sejmu węgierskiego, która budzi 
w sferach giełdowych olbrzymie, a łatwo zro- 
zumiałe zajęcie. Wobec oczekiwania tego, co 
zajdzie na Węgrzech, zupełnie bez wrażenia 
przeszła niespodziewana dymisja dwóch mi- 
nistrów austrjackich i wiążące się z nią po- 
głoski i kombinacje co do rzekomych pla- 
nów rekonstrukcji gabinetu br. Gautscha, 
Spekulacja giełdowa zajęła pozycję wyczeku- 
jącą i na razie nic nie robi. 

Jak to było do przewidzenia, zawarcie 
pokoju między Rosją a Japonją znalazło swój 
wyraz przedewśszystkiem w podrożeniu stopy 


DOK KARNAN 


(Tłómaczył H. Cepnik). 


(Ciąg dalszy). 
XI. 

, Na drugi dzień, gdy księżna, spoczywa- 

Jąc na ustawionym na terasie sześlongu, 

Czytała jakąś książkę, wpadła nagle, niby 
omba eksplodująca, mrs. O'Donovan Flo- 

Tence i nie przywitawszy się nawet z przy- 
aciółką, zapytała w tonie tajemniczym: 

— [ cóż, Beatryczo? Można ci już po- 
Bratalować ? 

Księżna obrzuciła ją pełnem zdumienia 
Spojrzeniem. 

— Pogratulować ?... Mnie?... Lecz czego ?... 

— No, no, tylko nie graj przedemną 
teli niewiniątka! — zawołała fertyczna Irland- 

a, grożąc jej palcem. — Mnie w pole nie 

Wyprowadzisz. Znam się na tych rzeczach i 

wiem dobrze, co się tu Święci. 

— Doprawdy, że cię nic a nic nie rozu- 
miem, O cóż chodzi? Mów, bo nie wiem, co 
Masz na myśli. 

a Ach, głupstwo, ogromne głupstwo. 
Poco się tu zapierać! Przyszłam ci powin- 
Zować narzeczonego, podobno już po zarę- 

Czynach z tym... z tym... Jakżeż on Się u li- 

Cha nazywa, ten Anglik, którego tu wczoraj 

spotkałam ?... 


" >="urztnić EE NOWEM BEE 


Dowiedziawszy Się nareszcie o co cho- 
dzi, księżna spojrzała na przyjaciółkę wzro- 
kiem, w którym zdziwienie mieszało się z ja- 
kiemś ironicznem politowaniem i rzekła: 

— Wię: to to?.. Wiesz, że obawiam 
się, czyś ty przypadkiem nie sfiksowała... 

— Oh, bądź zupełnie o mnie spokojną— 
zawołała Irlandka, wpadając jej w słowa. — 
Wiem ja dobrze, co mówią, a ty bezpo- 
trzebnie próbujesz mnie w błąd wprowadzić. 
To przecież jasne, że to twój konkurent. Co? 
może nie? Może ci się jeszcze nie oświad- 
czył? Jeżeli nie, to uczyni to lada dzień. 
Zresztą, to rzecz obojętna, czy uczyni to dzi- 
siaj lub jutro. Dość, że zakochany jest w to- 
bie wyżej uszu. Widziałam wczoraj, jak cię 
formalnie połykat oczyma i zaraz poznałam, 
co się tu święci. Oho, mam ja nos dobry w 
tekich sprawach i nie dam się omamić po- 
zorom. Poco więc chcesz mnie oszukiwać. 
To się na nic nie przyda, bo ja wiem do- 
brze, że nie powiedziałam ci nic nowego. 

— Ależ przeciwnie, droga Kasiu, to dla 
mnie nowość, a nawet jeszcze więcej, bo to, 
co ty mówisz, to nonsens, $traszliwy non- 
sens, Twój „dobry nos“ zawiódł cię tym ra- 
zem na manowce, bo z tym człowiekiem nie 
łączy mnie nic innego, prócz najzwyczajniej- 
szej pod słońcem i zupełnie powierzchownej 
znajomości. Jest on moim sąsiadem i nic 
więcej. Przyjechał tu na lato i zamieszkał w 
willi, którą możesz dojrzeć stąd na tamtym 
brzegu rzeki, Był tu wszystkiego dwa razy, 
ale widocznie i to już za wiele, Skoro ty 
aż takie monstrualne wysnułaś z tego wnioski. 

— Czy tak? rzekła na to mrs. O'Dono- 
van Florence. — Nic a nic o tem wszystkiem 


We Lwowie piątek dnia 15 września 1905, 


wychodzi 2 razy dziennie. 


procentowej w Europie. Bank angielski pod - 
wyższył swoją stopę z 2'/, na 3 pre, Bank 
niemiecki swoją z 3 na 4 prc., a na tem za- 
pewne jeszcze Się nie skończy. Przez półtora 
roku z górą, połentaci finansowi robili w in- 
teresie obu mocarstw wojujących wszelkie 
możliwe wysiłki, aby utrzymać stopę procen- 
tową na możliwie najniższym poziomie, — 
dziś, gdy wojna skończona, ustaje także ich 
opieka. 

Niebawem wejdzie sprawa upaństwowie- 
nia kolei prywatnych w Austrji w stadjum 
aktualne, Kolej Północna, jak wiadomo, już 
zamianowała swoich pełnomocników do prze- 
prowadzenia rokowań z rządem i może je- 
Szcze w tym miesiącu odbędzie się pierwsza 
konferencja tych pełnomocników z przedsta- 
wicielami rządu. Rady zawiadowcze kolei 
Północno -zachodniej, t'dzież Towarzystwa 
kolei państwcwej (t. z. Staatsbahn), zwołano 
na najbliższy tydzień również celem wyboru 
delegatów do rokowań z rządem. Nie należy 
jednak z tego wnosić, aby kwestja upaństwo : 
wienia tych dwóch kolei była tak dojrzałą, 
jak kolei Północnej, co okazuje się zresztą 
najlepiej stąd, że obie te koleje wezwał rząd 
jedynie do zamianowania swoich pełnomo- 
cników do rokowań z rządem, zaś do kolei 
Północnej wystosował wezwanie, aby nietyl- 
ko zamianowała swoich zastępców, ale także, 
by podała całkiem jasno cenę wykupna, ja- 
kiej żąda zarówno za linję kolejową, jak i za 
swe kopalnie węgla. 

Owoż właśnie ta sprawa ewentualnego 
wykupna przez państwo kopalń węgla będą- 
cych własnością kolei Północnej, najbardziej 
może interesuje giełdę. Cenę wykupna za $a- 
mą kolej można łatwo już dziś w przybliże - 
niu obliczyć na podstawie bilansów z osta- 
tnich lat siedmiu, natomiast sprawa wykupna 
kopalń przedstawia dziś wielki znak zapyta- 
nia i otwiera pole szerokim targom. W żąda- 
«iach swych nie jest Towarzystwo kolejowe 
niczem krępowane, ani postanowieniami kon- 
cesji, ani też udziałem państwa w czystych 
zyskach ponad pewną granicę, jak to ma 
miejsce co do przedsiębiorstwa kolejowego, 
gdzie nadwyżka dochodu ponad 100 zł. od 
akcji musi iść do podziału między państwo 
a akcjonarjuszy. Na wezwanie rządu o poda- 
nie żądanej cemy za kopalnie, odpowiedziała 
rada zawiadowcza, że pisemnie nie da na to 
odpowiedzi, lecz kwestję tę omówią jej peł- 
nomocnicy ustnie z reprezentantami rządu. 
Nie ulega też wątpliwości, że z kopalniami 
swemi kolej Północna będzie się bardzo dro 
żyła, raz dlatego, że wie o tem, iż Są one 
rządowi bardzo potrzebne, a powtóre z tego 
nowodu, że właściciele kopalń zagłębia 
ostrawskiego poruszają wszystkie sprężyny, 
aby nie dopuścić do nabycia kopalń kolei 
Północnej przez państwo i sami starają się 
podobno o ich kupno. 

Zrozumiałą jest ta obawa prywatnych 
właścicieli kopalń węgla, dziś bowiem pań 
stwo jest największym odbiorcą ich produktu 
i n. p. w roku ubiegłym zakontraktowało 
24,900.000 centnarów metrycznych węgla za 
cenę 15,800.000 koron, — mając zaś własne 
kopalnie nie byłoby już zależne od prywa- 
tnych właścicieli kopalń i mogłoby nawet 
wywierać niepożądany dla nich nacisk na 
ceny węgla. Kopalnie zaś kolei Północnej, 
znajdujące się częścią na Morawie, częścią na 
Siąsku, są bardzo obfite, a roczna ich pro- 
dukcja wynosi przeciętnie 13 miijonów cen- 
tnarów metrycznych. Mając zatem te kopal- 
nie, produkujące węgiel kamienny pierwszo- 
rzędnej jakości, tudzież ogromne pokłady wę- 


nie wiedziałam i doprawdy  wdzięczną ci je- 
stem niezmiernie za udzielone mi w tym kie- 
runku, a tak cenne informacje. Ale darujesz, 
że to jeszcze niczego nie tiómaczy. Okolicz- 
ność, że ten Anglik wynajmuje dom, który — 
jak zauważyłaś — można stąd widzieć, jest 
istotnie bardzo dla mnie ciekawą, ale nie ma 
nic a nic wspólnego z temi pożerającemi 
Spojrzeniami, które rzucał wczoraj na ciebie, 
zupełnie tak, jak kot na ptaka, którego chce 
schrupać. Wierz, Beatryczko, że ja się znam 
na tych rzeczach. Dlatego też twierdzę Stano- 
wczo i nieodwołalnie, przed Bogiem i ludźmi, 
żeś rozpaliła do ostatnich granic czerwoności 
serce tego biedaka i że on, jeżeli ci tego je- 
Szcze dotąd Sam nie powiedział, uczyni to 
lada godzina. Na razie głosi on to swojemi 
oczyma, teraz zbliża się chwila, w której 
ogłosi ci to ustnie, Powtarzam ci, że znam 
się na tem. Trudno mi też uwierzyć, abyś ty 
nic o tem wszystkiem nie wiedziała, abyś nie 
zauważyła, jakie uczucia wzbudziłaś w sercu 
tego człowieka. Ha, ostatecznie może i tak 
jest w istocie, może jakaś nadzwyczajna 
skromność uczyniła wzrok twój obojętnym i 
nieczułym na tego rodzaju rzeczy. Co do 
mnie, to daję szyję, że tak jest, jak mówię. 
To nie żaden nonsens, ale prawda, szczera 
prawda... 

Księżna roześmiała się na cały głos. 

— Przykro mi doprawdy, że muszę roz- 
wiać tę legendę, którą tak na poczekaniu w 
głowie sobie osnułaś, ale to już taki los le- 
gend, że prędko się zużywają. Otóż dowiedz 
się, że mr. Marchdale kocha nie mnie, ale 
jakąś inną damę i tokocha ją nieszczęśliwie. 
Sam mi o tem właśnie wczoraj opowiadał. 


na brunatnego w Czechach, mógłby rząd wła- 
ciwie całe zapotrzebowanie kolei państwo- 
wych pokryć własnym węglem. 

W ostatnimi bilansie kolei Północnej fi- 
guruje cała wartość jej kopalń węgla, tudzież 
należących do nich budynków i kolejek do- 
wozowych w aktywach na sumę 28,034.000 
koron, — pasywów zaś nie ima Żadnych, gdyż 
cały kapitał, włożony w nabycie tych kopalń 
i inwestycje w nich, został już dawno umo- 
rzony. 


Z horyzontów politycznych. 


(Zaostrzenie się sprawy szwedzko-norweskiej.— 

Kampanja przeciw Balfourowi, — Mowa Lou- 

beta. — Cesarz Wulhelm i „żółte niebezpie- 
czeństwo”). 

= Sprawa rozwiązania unji szwedzko- 
norweskiej utknęła na żądanie Szwecji co do 
bezwzględnego zburzenia wszystkich norwe- 
skich fortec nadgranicznych. Sejm szwedzki 
w uchwale swojej z dnia 27 lipca b. r. do- 
magał się tylko zburzenia fortec, wzniesionych 
w ostatnich dziesięciu latach, obecnie żąda 
Szwecja zburzenia wszystkich bez wyjątku 
fortec na pograniczu szwedzko-norwesSkiem, 
motywując żądanie swoje chęcią utrzymania 
„trwałego spokoju* pomiędzy oboma pań- 
stwami po rozwiązaniu unji. W ogóle, po- 
stawa Szwecji stała się obecnie wręcz wyzy- 
wającą, a panujący tam nastrój odźwierciedla 
najlepiej prasa Szwedzka, domagająca się 
zgromadzenia nad granicą co najmniej 70.000 
żołnierzy w celu poparcia żądań Szwecji. 
Natomiast Norwegja przejęta jest widoczną 
chęcią pokojowego załatwienia sprawy. Zga- 
dza się ona na żądanie sejmu Szwedzkiego 
co do zburzenia owych fortec nadgranicznych, 
wzniesionych w ostatnich dziesięciu latach, 
ale odrzuca bezwarunkowo dodatkowe żąda- 
nie Szwecji co do zburzenia innych fortec, 
zwłaszcza zaś dwu z nich: Fredriksten i 
Kongsvinger, podając jako argumenty to, że 
przedewszystkiem twierdze te nie mają zna- 
czenia strategicznego, a następnie, że są one 
zabytkami historycznymi, jako takie zaś świę- 
tością narodową dia każdego Norwega. Zbu- 
rzyć je, znaczyłoby zadać cios dotkliwy du- 
mie marodowej i patrjotyzmowi Norwegczy- 
ków. Przyznać trzeba, że argumesty, przez 
Norwegję w bój wyprowadzone, Są słuszne 
i poważne. Mimoto Szwecja upiera się przy 
swem żądaniu, zaostrzając tylko w ten spo- 
sób sytuację i podając w wątpliwość swoją 
dobrą wolę zgodnego rozwiązania  unji. 
O Norwegji tego powiedzieć nie można. 
W toku rokowań dotychczasowych dowiodła 
ona usposobień pokojowych, a i teraz, mimo 
zaostrzenia się sytuacji, dzięki jedynie bucie 
i zarozumiałości Szwedów, dowodzi ich także, 
gdyż chce poddać się w zupełności orzecze- 
niu sądu rozjemczego, któryby rozstrzygnął, 
po czyjej stronie jest słuszność: po stronie 
Norwegji, czy Szwecji. idzie ona jeszcze da- 
lejj gdyż proponuje, aby ten sąd rozjemczy 
był instytucją stałą i rozstrzygał wszystkie 
kwestje Sporne, jakieby wyniknąć mogły w 
przyszłości pomiędzy oboma temi państwami. 
Po stronie Norwegji jest przeto najzupełniej- 
sza dobra wiara. W utworzeniu stałego sądu 
rozjemczego dla czuwania nad stosunkiem 
obu rozłączonych państw podaje ona sama 
rękojmię trwałego pokoju, rękojmię, która 
czyni wszelkie zastrzeżenia i ostrożności 
szwedzkie zbytecznemi. Niestety, Szwecja, 
która z początku wykazywała dążności po- 
kojowe, zaczyna teraz coś zanadto wojowni- 
czo pobrzękiwać szabelką i wogóle staje się 
-— —._Niegpodobna | — zawołała Iriandka, — 
On ci to opowiadał, on, mimo, iż znacie się 
tak powierzchownie ? Ah, wiesz, że to Spry- 
tay człowiek, sprytniejszy, niż przypuszcza- 
łam. No, no! więc już tak daleko posunął 
się w akcji obiężniczej ! 

A ujrzawszy zdziwienie na twarzy księ- 
Żnej, dodała zaraz: 

— | ty wierzysz, biedaczko, że ta jakaś 
inna dama istaleje w rzeczywistości? Ależ to 
nikt inny, tylko ty, Beatrycza di Santangiolo. 
To przecież takie jasne i proste, że samo się 
w oczy narzuca... 

Księżna rzuciła się nerwowo na szesion= 
gu i wybuchając śmiechem, rzekła : 

— Bój się Boga, Kasiu, co ty bajesz za 
niestworzone rzeczy | ja miałabym być tą ko- 
bietą, którą on kocha? Jak? skąd? dlaczego? 
Zaręczam ci, że on nie mnie kocha,’ ale ja- 
kąś inną. pre 

— A czy nie wyjawił ci przypadkiem jej 
nazwiska ? 

— | po co? Co jej nazwisko może mieć 
z tem wszystkiem wspólnego? Nie wyjawił 
mi go, bo to mnie nic a nic zupełnie nie 
obchodzi. Wiem tylko, że ją kocha, a jeżeli 
ją kocha, to nie może mnie kochać. To takie 
asne i proste, że Samo Się w oczy narzuca 

nie potrzebuje dowodzeń. 

— A jednak — odrzekła mrs. O'Dono- 
ran Florence — źle zrobiłaś, że nie zapytałaś 
go o nazwisko tej kobiety, Wyobrażam so- 
bie, że byłoby to bardzo, bardzo interesują- 
cem, gdyby je był wymienił. Bo co do mnie, 
to idę w zakład, że znam jej nazwisko. Jeżeli 
chcesz, mogę ci tę kobietę natychmiast od- 
malować. jest to piękna, pełna elegancji An- 
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w żądaniach swoich tem bardziej wyzywają- 
cą, im bardziej skłonni są do ustępstw dele- 
gaci norweścy. Czuje ona zbyt dobrze swą 
przewagę militarną nad Norwegją i chce wi- 
docznie tę przewagę swoją wyzyskać, chce 
poprostu, aby Norwegja pozostała nadal z nią 
w unji, albo zdała się zupełnie na jej łaskę 
i niełaskę. 

= W Anglji przygotowuje się ostatecznie 
obalenie gabinetu Balfoura. Prasa prowadzi 
zajadłą walkę przeciwko obecnemu systemo- 
wi rządów angielskiego premiera ministrów, 
aby przed rozpoczęciem sesji parlamentarnej 
nastroić opinję publiczną i przygotować ją 
do upadku gabinetu. jest to nieuniknone na- 
stępstwo błędów polityki wewnętrznej po- 
przedników Balfoura i jego Samego. Strom- 
nictwo torysów z przymieszką liberalnych u- 
nionistów dzierży władzę od lat dwudziestu. 
Dopóki tak wytrawny mąż stanu, jak lord 
Salisbury, stał na jego czele, nie byłe pro- 
testu ze strony narodu. Stan rzeczy się zmie- 
nił, gdy Chamberlain, narzuciwszy swoją 
przewagę ministerjalaym kolegom, popchnął 
Anglją do nieszczęśliwej, dwuletniej blisko 
wojny w Boerami. Od tej pory odwróciła się 
karta. Kraj zaczął sarkać tak głośno, że 
Chamberlain, chcąc odroczyć katastrofę mi- 
nisterstwa, wpadł na myśl rzucenia nowej 
kwestji na arenę publiczną i wywiesił stan- 
dar ceł protekcyjnych, pod pozorem ocalenia 
Wielkiej Brytanji od ruiny ekonomicznej i 
ścieśnienia węzłów pomiędzy koionjami, a me- 
tropolją. Pomysł to był nieszczęśliwy. Cham- 
berlain ustąpił, a rząd został zdezorganizo - 
wany. Oprócz lorda Lansdowne'a, który w 
sferze spraw zagranicznych zachował swą 
samodzielność, cały ciężar rządu Spoczął na 
barkach Balfoura. Ten ostatni musiał działać 
i myśleć za całe ministerstwo rządowe, pierw - 
szy minister użył całego swego wpływu, aby 
oddalać kwestje jątrzące i przez oświadcze- 
nie dwuznaczne zadowolić jednych i drugich 
ze swego obozu. Taka taktyka nie mogła li- 
czyć na trwałe powodzenie ; bankructwo było 
nieuniknione. Ale w rządzie angielskim zna- 
leżli się tacy, którzy chcą wytrwać do koń- 
ca. Do nich należy pierwszy minister, łu- 
dzący się dotąd nadzieją, że szale przypadków 
sprowadzą mu znów uśmiech fortuny. O ten 
błysk szczęścia jest jednak coraz trudniej i 
kio wie, czy nie sprawdzą się przepowiednie 
prasy angielskiej, która wróży przy nowych 
wyborach do parlamentu angielskiego pewne 
zwycięstwo stronnictwu liberalnemu, co bę- 
dzie ostatecznym już pogromem polityki Bal- 
foura i jego zwolenników. 

== Prezydent rzeczypospolitej francuskiej, 
Loubet, wygłosił w dniu 11 bm. w Montan- 
gon zapalną przemowę -do oficerów armji 
francuskiej przy sposobności odbywających 
się w tej okolicy manewrów. Ponieważ ma- 
newry francuskie odbywają Się równocześnie 
z manewrami niemieckiemi i obie armje znaj- 
dują się w pobliżu granicy niemiecko-fran- 
cuskiej, przeto mowa Loubeta wywołała wszę- 
dzie duże wrażenie. Najznamienniejsze ustępy 
jej brzmią, jak następuje: „Francja — mówił 
prezydent — złoży każdą ofiarę dla dobra 
armji i jej potęgi; armja zaś uczyni wszystko, 
aby rzeczpospolita mogła na niej polegać i 
będzie stróżem całości państwa i naszego 
honoru. Oficerowie, podoficerowie i szere- 
gowcy, połączeni w wypełnianiu obowiązku 
wspólnego, posłuszni prawu, wierni swym 
sztandarom, nie pozwolą uwieść się kusicie- 
lom, przychodzącym z zewnątrz; byłoby to 
krzywdą im wyrządzoną, gdyby wierzono, 
że wśród nich znajdują ludzie, zdolni zapo- 


gielka, z brunatnemi włosąmi i siwemi ocza- 
mi, madzwyczaj dowcipna, nieraz nawet zło- 
śliwa, a przytem w całem tego Słowa zna- 
czeniu, grande dame powiedzmy nawet więcej: 
księżna, nadzwyczaj bogata, a do tego wdo- 
wa. Ale cóż to? Ty się rumienisz? Czyżbym 
zgadła, że jest ona wdową? Więc om ci po- 
wiedział, że to wdowa? A widzisz, że nie 
omyliłam się w moich przypuszczeniach, że 
odgadłam prawdę. Ale co tobie jest? Przed 
chwilą czerwona, stałaś się teraz znowu bla- 
da jak chusta. Możeś ty chora? 

— Ach, Boże, Boże l... — szeptała księ- 
żna, patrząc osłupiałym wzrokiem przed sije- 
bie. Blada była przytem tak, Że można się 
było na jej widok przestraszyć. 

Mrs. O'Donovan  Fłorence, dostrzegłszy 
tak nagłą zmianę w twarzy swej przyjaciółki, 
przelękła się mie na żarty. Pochyliła się nad 
nią i gładząc jej czoło, zapytała znowu z 
głęboką  troskliwością i współczuciem w 
głosie : 

— Co się stało, moja najdroższa? Tyś 
zapewne chora? Powiedz ma miłość Boską, 
co ci się stało, bo nie umiem sobie wytłóma- 
czyć tej nagłej zmiany, która zaszła w tobie? 

— Ach, Boże, Boże! — powtórzyła 
księżna z akcentem głębokiej rozpaczy. — 
To przecież niemożliwe, to niemożliwe, abyś 
ty miała rację! Gdyby tak było, oh! to by- 
łoby straszne, to byłoby okropne! Człowiek 
ten mógłby sobie pomyśleć, że ja go wyzwa- 
łam naumyślnie, aby mi się w ten sposób 
oświadczył, aby pod przykrywką jakiejś in- 
nej, rzekomo istniejącej kobiety wyjawił swo- 
ja miłość 1... 


(Clag dalszy nastąpi). 
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mnieć o obowiązkach i wierności, odmówić 
posłuszeństwa lub zbiedz z pod chorągwi. 
Zadanie armji stanie się jeszcze cięższem, 
obowiązki jej trudniejsze, gdy czas wykształ- 
cenia będzie krótszy.“ W końcu Loubet wniósł 
toast na cześć całej armji francuskfej., Prezy- 
dentowi podziękował za uznanie dla armji 
minister wojny Berteaux. 

== New-York Times podaje rozmowę ce- 
sarza Wilhelma z kilku Amerykaninami, któ- 
rzy, jako członkowie pewnego kongresu, ba- 
wili w Berlinie. Cesarz wobec jednego z nich 
miał całkiem serjo rozprawiać o „żółtem nie- 
bezpieczeństwie* i dowodził, że Japończycy — 
po swych sukcesach wojskowych z pewno- 
ścią prędzej czy później zamkną otwarte 
drzwi dla handlu na Wschodzie i przez tanie 
siły robocze zaleją targi europejskie i amery- 
kańskie. Cesarz zwrócił także uwagę na to, 
że Japończycy już pozbyli się swych niemie- 
ckich nauczycieli i rzekł, że koniecznem jest, 
by wszystkie narody europejskie zjednoczyły 
się przeciw „żótemu niebezpieczeństwu.* Zda- 
je się, że obawa „żółtego niebezpieczeństwa*, 
która rozbudziła się nagle w władcy niemie- 
ckim, jest właściwie obawą o Kiaoczau, któ- 
rego posiadanie stało się teraz dla iNiemiec 
bardzo trudnem wobec sojuszu anglo-japoń- 
skiego. 


Na gorącej wyspie. 

Dr. D. Mayer podaje we Frankfurter Ztę. 
swe wrażenia na wyspie Stromboli, której 
słynny wulkan, czynny silniej od miesiąca, 
spowodował, jak przypuszczają. ostatuie stra- 
szne trzęsienie ziemi w Kalabrii. Na wycie- 
czkę tę wybrało się całe towarzystwo w 
liczbie 340 osób. „Przy najniższym kraterze — 
pisze dr. Mayer — już słychać było łoskot, 
a za zbliżeniem Się do krateru, padały na nas 
kamienie, gdy płonąca lawa Staczała się nie- 
ustannie do morza i tam stygła wśród Syku. 
Ciągłe mieszanie się wody morskiej z ławą 
sprawia, Że w dalekim promieniu nie widać 
ani jednej ryby. „Pzechadzka poranna*, jak 
ją nazwał kierownik całej podróży, nie przy- 
niosła uczestnikom orzeżwienia, Promienie 
słoneczne w połączeniu z parowaniem grun- 
tu, z lawy wyłącznie złożonego, podniosły 
już rano temperaturę do 45 st. Cels. Pot spły- 
wał po nas strumieniami. Gdy w południe, 
około 12-ejj ci odważni, którzy weszli na 
górę, powrócili na okręt, długich opowiadań 
nie było. Języki mieli jak przygwożdżone. że 
dopiero po dłuższym wypoczynku na pyta- 
nie: „No i cóż?“ odpowiedzieli poprostu: 
ya nigdy, nigdy tam nie powrócimy“. — 

chodzenie na górę było okrutnie mozolne, 
ciągle przez lawę, stromo, jeden krok na- 
przód, a potem jeden krok w tył, ale za to 
na górze wrażenie wspaniałe : — łoskot, jęki, 
wycie, skowyczenie w łonie ziemi. Straszna 
symfonja. 

A teraz słówko o kraju i ludziach: Ulice 
nie ma zupełnie, tylko wąskie przejścia, za- 
ułki, od domu do domu; wozu, konia, kro- 
wy nie widać nigdzie. A mimo to mieszkańcy 
wyspy żyją prawie wszyscy w dobrobycie. 
Każdy posiada domek nieobdłużony z winni- 
cą, kozę, kury i wino. Żywią się mlekiem, 
serem, owocami, rybami. Mężczyźni spędzają 
większą część roku w Ameryce, gdzie pra- 
cują jako rybacy i żeglarze; zarobione pie- 
niądze przywożą do domu. Widziałem na 
Stromboli tylko twarze świeże, wesołe, nikt 
nie myśli widocznie o tem, że lada chwila 
całe życie u stóp strasznej góry może być 
zasypane i pogrzebane. 

Mieszkańcy wyspy odznaczają się uprzej- 
mością i gościnnością. Dla towarzystwa na 
szego zamówiono obiad w restauracji na kil- 
ka dni przedtem, depe$szą wysłaną do księ- 
dza „miejscowego; odpowiedź brzmiała: 
„W całem Stromboli nie ma restauracji, lecz 
mieszkańcy zobowiązują się ugościć bezpła- 
tnie swymi szczupłymi zapasami po 10 osób 
z 340 uczestników wycieczki*. Ludzie ci zno- 
sili co mogli, by nas orzeźwić i nakarmić. 
Widziałem, jak jakaś kobieta zaprosiła do 
siebie około 30 osób, obcinała najpiękniejsze 
grona ze swej winnicy i częstowała niemi, 
nie przyjmując żadnej zapłaty, prosząc tylko 
nieśmiało o skromny datek na kościół io 


< Ost. Bar. 
Z wycieczki na Zachód. 
(Ciąg dalszy). 


(Rynek piątkowy i jego otoczenie; Jakób van 

Artevelde; pierwsze wystąpienie; u szczytu po- 

tęgi; śmierć; nowe rozruchy; Filip Artevelde; 

ukarana buta; upokorzenie Gandawy. Dulle 

Griete; zbiory; wesele Maksymiljana ; nowe 
rozruchy). 

Rynek d. Vendredi, flamandzki Vry- 
tagmarkt, zajmuje obszerny plac, zamknię- 
ty okazałymi domami cechowymi i mieszczań- 
skimi, wśród których znajduje się wspomnia- 
ny już Toreken i Dom ludu. Niegdyś zdobił 

o pomnik Karola V, zburzony następnie przez 
rewolucjonistów; dziś na samym środku 
wzniesiono pomnik drugiemu wielkiemu sy- 
nowi Gandawy, Jakóbowi van Artevelde. 
Może to i nie czysty przypadek, że reprezen- 
tanta — co prawda — najrozumniej pojętego 
autokratyzmu, zastąpił najwybitniejszy średnio- 
wieczny przedstawiciel wolności obywat.lskiej: 
Artevelde bowiem uważanym być winien jako 
jeden z najpierwszych bojowników o narodo- 
we i zasadnicze prawa ludzkie. Pomnik ten, 
przedstawiający dzielnego mieszczanina w peł- 
nej zbroi, oddający wybornie i w rysach 
twarzy i postawie wielkość duszy tego czło 
wieka, odsłonięty został uroczyście w r. 1863. 
Król Leopold I nie omieszkał uczestniczyć 
w tej uroczystości i w krótkiej a jędrnej prze- 
mowie uczcił pamięć bohatera, który w cza- 
sie pełnym niebezpieczeństw, tak dobrze 
umiał służyć publicznej Sprawie. 

Jakób Artevelde urodził się w r. 1285; 
syn zamożnej rodziny, odebrał bardzo staran- 
ne wychowanie, które uzupełnił długiemi po- 
dróżami po Francji, Włoszech i Grecji, gdzie 
też wyuczył się sztuki wojennej. 

Powróciwszy do rodzinnego miasta, za- 
pisał się do cechu sukienników, który wów- 
czas liczył nie mniej jak 40.000 majstrów i 
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kołdry, portjery, dywany 


pozwolenie zwiedzenia naszego parowca. — 
W ciągu dnia cała ludność Stromboli przy- 
wędrowała na nasz okręt, by go podziwiać. 
Taki wielki statek, zapewniali poczciwe lu- 
dziska, przypływa co lat dwadzieścia pod 
wyspę — nic dziwnego, że dzień taki był dla 
nich Świętem. 

Nadeszła noc. Okręt okrążył wyspę i sta- 
nął naprzeciw krateru, znajdującego się o ja- 
kie 200 metr. poniżej szczytu góry. I proszę 
sobie wyobrazić jakby trójząb 700 metr. dłu- 
gi, którego ramiona sięgają do morza. A temi 
trzema ramionami płynie nieustannie gorejąca 
lawa, a co pięć iminut strzela w górę potę- 
żny snop kamieni, bazaltu, lawy itp. Wido- 
wiska tego w całej grozie jego piękności nie 
zapomnimy nigdy*, 


Od wydawnictwa 


Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 
osoby interesowane są przekonania, iż drukar- 
nia „Dziennika polskiego" stanowi część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza- 
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego - 
z naszem wydawnictwein nie ma nic wspól- 
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki, w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty. 

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego“. 


KRONIKA. 


Djacjusa twowski. 

Piątek, 15 września. 

Teatr miejski: „Maskarada“, 
Początek o godzinie 7'/, wieczorem. 

W Ogrodzie botanicznym (przy uniwersy- 
tecie): Wystawa roślin egzotycznych. Od go- 
dziny 8 rano do 12 w południe i od 2 popo- 
łudniu do 6 wieczorem. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu, 

Na placu powystawowym: „Panorama ra- 
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


komedja. 


Kalendarz. Piątek (15): Nikodema m. 
— Budzimiła. -- (2): Mamanta m. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 44, zachód o go- 
dzinie 6 minut 6. 

Stan powietrza: 
Ciepłota : + 18 R. Pogoda. 

Wiedeć. (Tel. wł). Wiedeńska stacja me- 
teorołogiczna zapowiada na dziś, piątek: W Ga- 
licji wschodniej i na Bukowinie: Po większej 
części pochmurno, mnlej lub więcej wietrzno, 


Godzina 6 rano: 


ciepło, z rana mgła; w Galicji zachodniej : 
Zmiennie, miejscowe opady atmosferyczne, 
mniej lub więcej wietrzno, miernie ciepło, 


z rana mgła. 

Wiadomości osobiste. 

Dyrektor magistratu, p. Lukas, powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie. 

Wystawa lokalna prac uczniów ręko- 
dzielniczych i połączona z nią wystawa za- 
bytków cechowych, zostaną uroczyście otwarte 
w niedzielę dnia 17 września br. o godzinie 11 
przedpołudniem, w obecności zaproszonych go- 
ści, całego komitetu i uczniów wystawców. 

Na wystawę rękodzielniczą zgłoszono prze- 
szło 1000 okazów ze wszelkich działów ręko- 
dzieła, z których znacznie więcej niż połowa 
zadziwia czystością wykonania i nader pochle- 
bne świadczy o postępach i zdolności uczniów 
rzemieślniczych, — przeważna część wystawio- 
nych przedmiotów jest do nabycia po bardzo 
niskich cenach. 

Wystawa zabytków cechowych z całego 
kraju zgromadziła nader cenne dokumenta, go- 
dła, sztandary, pieczęcie i różne emblemata, 
sięgające XV wieku. Uporządkowana i ustawio- 
na z pewnym systemem daje dokładny pogląd 
na rozwój polskiego rękodzielnictwa, począwszy 
od średnich wieków, aż po najnowsze czasy i 
dobywa na Światło dzieane nader cenne zabyt- 
ki historyczne, całkiem dotychczas nieznane 
szerszej publiczności. 

Wystawa będzie trwać od 17 do 30 wrze- 
śnia br. i będzie otwartą codziennie ad godziny 


czeladników. Wykształcenie, majątek, ujmu- 
jąca powierzchowność, wielka energja, połą- 
czona z uprzejmością i nadzwyczajną wy- 
mową, zapewniły mu wkrótce wybitne w ce- 
chu, a później i w mieście Stanowisko. Nie- 
bawem nadeszła chwila, w której mógł oka- 
zać swoje polityczne uzdolnienie. W czasie 
stuletnich prawie walk, które wówczas roz- 
poczęły się między Anglją i Francją, znany 
już nam Ludwik hr. Flandrji, — jak zresztą 
inaczej być nie mogło — oświadczył się za 
Francją, Oburzyło to miasta flandryjskie, 
które Silnym węzłem... wełny, połączone 
były z Anglją; teść Jakóba, Sohier van Kor- 
trijk, dał temu oburzeniu, jako syndyk miasta, 
dobitny wyraz, skutkiem czego został na roz- 
kaz hrabiego Flandrji wtrącony do więzienia. 
Teraz występuje Jakób Artevelde — ale działa 
przezornie i ostrożnie; przedewszystkiem po- 
starał się o usunięcie niezgód w mieście, 
później załatwił dawne spory pomiędzy flan- 
dryjskiemi miastami i skłonił je do zawarcia 
związku politycznego. Teraz dopiero, czując 
się silnym, zwołał zgromadzenie obywateli 
gandawskich i delegatów miast pobratym- 
czych (1337), na którem w myśl jego wnio- 
sku uchwalono zachować w toczącej się mię- 
dzy Francją i Anglją wojnie zupełną neutral- 
ność. Gandawczycy obrali jednocześnie Ja- 
kóba swym naczelnikiem cywilnym i wojsko- 
wym, z tytułem administratora, oddając mu do 
rozporządzenia gwardję z 80.000 ludzi dobrze 
uzbrojonych, gotowych stanąć pod bromią na 
każdy dźwięk „Rolanda*. 

Uchwały te nie pozostały bez donio- 
słych skutków : z jednej strony przypłacił je 
życiem teść Jakóba, którego hr. Ludwik dla 
grozy kazał Sciąć, z drugiej zaś król angiel- 
ski Edward Ill, wynagradzając Flandrji jej 
neutralność, zniósł co do miast tlandryjskich, 
wydany już zakaz wywozu wełny. Po po- 

romie Francuzów przez angielską flotę pod 
luis r. 1340, Artevelde, którego teraz cały 
kraj uznał swym rządcą (Ruvaert) oświadczył 
się otwarcie po Stronie Anglji, oddając jej w 
ten sposób wielką wojenną przysługę. Korzy- 
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materace, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15 września 1905 r. 


9 przedpołudniem do 6 wieczorem. Wstęp na 
dział rękodzielniczy 20 hal., na dział starożytno 
ści 30 hal. 

Komitet wydaje szczegółowy katalog z do- 
kładnym opisem przedmiotów i z historycznem 
określeniem starych zabytków. 

Miejska komisja teatralna. Na jednem 
z ostatnich posiedzeń komisji matki, wystąpił 
r. Ihnatowicz z wnioskiem, aby rada miejska 
zrezygnowała z bezpłatnej loży komisji teatral 
nej, a dochód z tej loży przeznaczyła na na- 
grodę konkursową dla artystów. Wniosek ten 
zmodyfikował r. dr. Loewenstein o tyle, że ra- 
dzi lożę zatrzymać a cenę jej roczną rozdzielić 
na członków komisji teatralnej i fundusz uzy 
skany obrócić na stypendja artystyczne. Oba 
te wnioski będą rozpatrywane na najbliższem 
posiedzeniu komisji matki, która równocześnie 
ustali propozycje co do składu komisji tea- 
tralnej, 

W sprawie składu tej komisji ze strony 
grona radnych poruszono myśl, aby do komisji 
tej wszedł takze jeden reprezentant sekcji Iszej 
(dobroczynnej) Projekt ten jest zupełnie uzas:i - 
dniony. Dziś, gdy uchwała rady miejskiej w 
sprawie pobierania podatku od biletów na 
przedstawienia uzyskała już sankcję cesarską i 
podatek taki wkrótce będzie pobierany, słu 
sznem jest, aby do komisji teatralnej, do któ- 
rej należy także unormowanie ceny miejsc w 
teatrze, wszedł także reprezentant sekcji lszej, 
gdyż na posiedzeniach komisji będą nieraz 
omawiare, sprawy żywo interesujące tę sekcję. 
Komisja matka powinna więc w Swej propozy- 
cji projekt ten uwzględnić. 

Ze Związku fabrycznego. Na onegdaj- 
szej pogadance przemysłowej nad referatem dr. 
Battaglii, który w streszczeniu podaliśmy we 
wczorajszem numerze, wywiązała się obszerna 
dyskusja, podczas której poruszono wiele aktu- 
alnych tematów. Zabierali głos pp. dr. Gargas, 
dyrektor Terenkoczy, inspektor kolejowy Ma- 
kusz, referent taryfowy wydzłału krajowego 
Chodkiewicz radca pocztowy Łaski, dyrektor 
Ligi pomocy przemysiowej Olszewski, sekretarz 
Związku tow. zarobkowych Ulmer i radny Ihna- 
towicz. 

O dodatek aktywalny I klasy. Urzęd- 
nicy konceptowi, techniczni, rachunkowi i ma- 
nipulacyjni gminy miasta Lwowa, wystosowali 
do Reprezentacji miejskiej petycję o przyznanie 
całemu personalowi stałych urzędników miej- 
skich z Nowym Rokiem dodatku aktywalnego 
wedle klasy I, tj. istniejącej dla urzędników 
państwowych w Wiedniu. Motywem petycji jest 
drożyzna mieszkań i żywności. Sprawa będzie 
rozważana w koinisji budżetowej. Przed obra- 
dami nad budżetem także djetarjusze wnieśli 
petycję do Rady o stabilizację względnie o po- 
łepszenie byłu wedle norm, istniejących od r. 
1901 w instytucjach rządowych. 

Napisy polskie na koszarach. W myśl 
reskryptu ministerstwa spraw wewnętrzaych i 
ministerstwa wojny, magistrat lwowski zajął się 
sprawą opatrzenia gmachów koszarowych, sta- 
nowiących wiasność gminy miasta Lwowa w 
nagisy polskie. W skutek rozpisanej licytacji 
uchwalił onegdaj magistrat powierzyć wykona 
nie tych napisów jednej z tutejszych firm ryto- 
wniczych, wotując na ten cel kredyt dudatkowy 
w kwocie 1100 koran. Napisy na koszarach 
okazalszych będą z liter cynkowych, pozłaca- 
nych, na innych zaś napisy te będą sporządzo- 
ne na lakierowanych tablicach. Wszystkie napi- 
sy mają być na koszarach umieszczone z po- 
czątkiem października. 

Strejk rzeżników. W dniu wczorajszym 
odbyło się w sali stowarzyszenia „Gwiazda“ 
niezmiernie burzliwe zgromadzenie rzeżników 
majstrów i czeladzi. Po przemówieniu przewo- 
dniczącego p. Żytnego, który zdał sprawę z 
przyjęcia deputacji rzeźników przez prezydenta 
miasta, długi szereg mowców wytaczał żale i 
skargi na wywody rzeżników. W końcu jeden 
postawił wniostk, ażeby zniżyć czeladnikom 
płac, ponadto zaś zmniejszyć liczbę czeladzi 
w pojedyńczych pracowniach, a na miejsce ich 
zatrudniać parobków i chłopców. 

Wtedy wystąpił p. Ohrenstein, sekretarz 
Stowarzyszenia zawodowego towarzyszy rzeżni- 
ckich i zapytał się, czy mowca mówi to na se- 
rjo, a gdy otrzymał odpowiedź potakującą, p. 
Ohrenstein wezwał robotników do strejku. We 


stając ze spokoju, zajął się podniesieniem do- 
brobytu kraju, a specjalnie swej Gandawy, 
wykazując nadzwyczajne zdolności admini- 
stracyjne. Pięć lat wystarczyło, ażeby cały 
kraj, skołatany nędzną gospodarką hr. Lu- 
dwika, odżył i zakwitł. Ale powodzenie nie 
długo trwało i Artevelde podzielił ostatecznie 
los tylu innych trybunów ludowych — le- 
pszych i gorszych. Miasta flandryjskie od- 
zyskawszy dobry byt i dawne prawa, zaczęły 
się między sobą wadzić, a za przykładem 
miast poszły cechy. Jedna z takich cechowych 
bitew w Gandawie na placu piątkowym, ko- 
Sztowała życie pięciuset ludzi. Energja, jaką 
okazał Artevelte przy tłumieniu tych nieroz- 
sądnych rozruchów, przyniosła mu epitet „ty- 
rana*, Ukarani i ich najbliżsi, zapałali niena- 
wiścią I żądzą zemsty, a intrygi i pieniądze 
francuskie zrobiły resztę. W chwili, gdy wra- 
cał z Anglji, po odbyciu ważnych narad z 
królem, w dniu 24 lipca 1345, został Arte- 
velde opadnięty przez zrewoltowany tłum i 
padł pod ciosem tkacza Gerarda Denysa, 
przezwanego „Djabłem*. Dom tego ostatnie- 
go, — okazała iście siedziba — stoi po dziś 
dzień dobrze zachowany, owiany ponurem 
wspomnieniem krwawego właściciela, przy 
ulicy Flandryjskiej, łączącej dworzec Sud z 
miastem, 

Krótki okres rządów słynnego Ruvaerta 
(1338—1345) był dla Gandawy i miast flan- 
dryjskich istrem dobrodziejstwem, tem bar- 
dziej, Że groził im w przeciwnym razie naj- 
zupelniejszy upadek przemysłu i handlu. Usta- 
wy, jakie nadał miastom Swej ojczyzny, były 
podstawą ich publicznego Życia aż po r. 
1793 W rok po zamordowaniu Jakóba, zgi- 
nął pod Crecy hr. Ludwik, a jego syn i na- 
stępca, Ludwik de Male, który po ojcu odzie- 
dziczył zachcianki autokratyczne, objął rządy 
Flandrji Przyszło mu to tem łaiwiej, że po 
śmierci Artevelde'a wzięły górę żywioły ra- 
dykalne, wszyscy więc ludzie pragnący ładu, 
chętnie skupili się około młodego władcy. 
Ale nieudolne i marnotrawne jego postępo- 
wanie wywołało wnet nowe rozruchy, które 
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Meble we wszystkich stylach, 


kompletne urządzenia, materjały tapicerskie, 
Wszelkie roboty obejmuje w mieście i na prowincji 


zwanie to przyjęto oklaskami i okrzykami, po- 
czem robotnicy, śpiewając „Czerwony sztandar“, 
opuścili salę. 

Po ich odejściu, oraz po kilku krótkich 
przemówieniach, uchwalili i majsteowie rozpo- 
cząć strajk z dniem dzisiejszym, Pozwolono 
tylko wyprzedać zapasy, kupować zaś i bić 
bydła od dzisiaj już nie wolno. Dla przypilno- 
wania, aby żaden z majstrów strajku nie złamał, 
mają się dzisiaj rano zgromadzić wszyscy 
rzeźnicy w rzeźni miejskiej. 

Jedna z przyczyn drożyzny mięsa. Do 
Głosu Narodu piszą: „Pośredniczący handel 
nierogacizną jest żródłem dochodu dla wielu 
drobnych handlarzy skupujących towar w Ga- 
licji i odprzedających na targowice w Wiedniu, 
St. Marx w Pradze i td. Na ten zarobek dro- 
bnych handlarzy uczyniło zamach kilku boga 
tych kupców w Rzeszowie, Sanoku, Tarnopolu 
i Stanisławowie, którzy utworzywszy ciche kar- 
tele skupują towar na wszystkich jarmarkach, 
wstrzymują od kupna drobnych handlarzy, nie- 
prawymi środkami, pogróżkami, a nawet gwał- 
tem publicznym. W ubiegłym miesiącu zdarzył 
się taki wypadek na jarmarku w Sołotwinie w 
pow. bohorodczańskim. Pewien obywatel I ku 
piec wieprzów ze Stanisławowa napadł na 
dwóch bezbronnych pomocników kupca z Ra: 
domyśia i poranił ich ciężko. Władze krajowe 
powinnyby wejrzeć raz w tę sprawę i polecić 
organoń policyjnym, aby strzegły wolności 
handlu, ograni zanej przez kilku kapitalistów na 
niekorzyść biedniejszych”. 

Wielki pożar. Wieś Cebrów, koło Tarno- 
pola, spaliła się prawie do szczętu. Szkody ol- 
brzymie. Ratunek był prawie niemożliwy. 

Straszny wypadek. W Cikowicach pod 
Bochnią, uczeń 3 klasy gimnazjum bocheńskiego, 
Jan Zawadzki, czyszcząc sztucięc, obchodził się 
z nim tak nieostrożnie, że sztuciec wypalił, 
a nabój rozstrzaskał głowę biednego chłopca, 
który padł trupem na miejscu. 

Metropolita Kościoła katolickiego 
w Rosji. Birżew. Wied. zamieszczają sensa 
cyjne poniekąd wiadomości, jakoby na miejsce 
śp. ks. Szembeka miał być arcybiskupem mo- 
hylewskim i metropolitą Kościoła katolickiego 
w Rosji mianowany jeden z kardynałów naj- 
bliższego otoczenia papieża. „Wobec tego — 
powiada ów dziennik rosyjski są spodzie- 
wane wielkie zmiany w zarządzie Kościoła 
rzymsko katolickiego w Rosji, na wzór Niemiec 
i innych państw europejskich, gdzie naczelnik 
Kościoła nosi kapelusz kardynalski.“ Sensacja 
tej wiadomości polega na tem, że obecnie 
wśród kardynałów w Watykanie, nie ma żadnego 
kardynała- Polaka. 

Operator dr. Zenon Leńko, powrócił już 
do Lwowa i ordynuje jak przedtem ulica Bie- 
lowskiego |. 6. 

" Wytawa prac uczniów rękodzielniczych. Izba 
rękodzielnicza zaprasza wszystkie Stowarzenia ręko- 
dziełnicze majstrów, towarzyszy i uczniów do wzię- 
cła udziału w uroczystości otwarcia pierwszej wy- 
stawy prac uczniów rękodzielniczych i wystawy za- 
bytków cechowych, która się odbędzie w niedzielę 
dnia 17 b. m. przed południem. 

Uroczystość ta rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele archikatedralnym o godzinie 9 rano, poczem 
w pochodzie z muzyką na czele udadzą się uczestnicy 
na plac powystawowy. — Zbór w ratuszu o godzinie 
pół do 9 rano. 

* Kółko amatorskie Stow. rękodz. twowskich 
„Gwiazda“, urządza w celu zgromadzenia swoich 
amatorów i chętnych wieczorek z tańcami na małej 
sali dnia 17 b. m o godzinie 7 wieczorem. Gości, 
pragnących wziąć udział, uprasza się o zgłoszenie do 
biura Stow. 

* Strzelanie premiowe pana Mieczysława 
Paszkudzkiego, odbędzie się w nieazielę dnia 
17 września b. r. 

Składki na cele użyteczności publicznej lub 
narodowej. 

Dla 0-letniej staruszki 
żył w dalszym ciągu: p. F. H 3 kor. 

Na szkołę dla młodzieży polskiej w Królestwie 
nadesłała z |jaremcza p. A. Łucka 1 kor. 

Na macierz szkolną w Cieszynie, nadesiała 
p. Marja Urbanowiczówna z Krosna 4 kor. zebrane 
na imieninach w domu państwa Krupskich. 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 
Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 

wle. Dziś w piątek, „Maskarada“, komedja 


w 4 aktach Ludwika Fuldy, tłómaczył Józef 
Nowicki. 


kaleki zło- 


Ludwik chciał słumić z pomocą wojsk fran- 
cuskich. Wówczas zwrócili się mieszczanie 
gandawscy do Filipa, syna Artevelde'go, wier- 
nego wyznawcy zasad ojca, który objąwszy 
rządy (1382), pobił wojska hr. Ludwika. 
Wówczas zwrócił się hr. Flandrji ponownie 
o pomoc do Francji, na której czele stał Fi- 
lip Smiały, ks. Burgundji, jako regent w cza- 
sie małoletności Karola VI. 

Z potężnem wojskiem, wśród którego i 
młodociany król się znajdował, pociągnął 
Ludwik na Flandrję. Pod Roosenbecke spo- 
tkały się oba wojska (1382), Artevelde tak 
pewien był zwycięstwa, że wydał rozkaz: 
„Zabijać wszystkicb, prócz króla 
francuskiego,który jest dzieckiem. 
Tego zabrać, ażeby w Gandawie 
dać mu należyte wychowanie“. 

Pycha została ukaraną: w kilka godzin 
później Artevelde i 30.000 jego Żołnierzy, za- 
legło plac boju! Flandrja musiała się pod- 
dać, tylko Gandawa, której biskup z Norvich, 
Spencer, podesłał 6.000 ludzi, broniła się 
długo. Dopiero Filipowi Burgundzkiemu, któ- 
ry po Śmierci hr. Ludwika objął jego dzie- 
dzictwo, udało się w r. 1453 po krwawej bi- 
twie pod Gavern odzyskać miasto. Zdało się 
ono na łaskę i niełaskę: boso, z adkrytą, 
nisko ostrzyżoną głową. z powrozem na 8zyi, 
musieli błagać dumni patrycjusze o przeba- 
czenie. Rewolucję tę opłacilł utratą wSzyst- 
kich przywilejów i Śmiercią kilkuset oby wa- 
teli, których powieszono, Polityczne znacze- 
nie Gandawy zostało złamane, ale duch re- 
wolucyjny żył w jej murach dalej. ! 

Charakterystycznym objawem zawiści 
miast flandryjskich między sobą była radość 
obywateli Brugji z powodu upokorzenia Gan 
dawy, której nieszczęśliwym mieszkańcom 
nadali nazwę „wisielców*... Świadkiem tych 
dawnych, burzliwych czasów, jest „Osobli- 
wość* (Gandawy, umieszczona w pobliżu 
placu tuż obok kanału: olbrzymie działo z 
Żelaza, zwane: Dulle Griete (Folle Margueriie). 
Jestto zabytek niemowlęctwa artylerji, pocho- 
dzi bowiem z druglej połowy XIV w., ma 6 
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Jutro w sobotę, „Dziewczyna z fiołka 
operetka w 3 aktach Hellmesbergera. 

W niedzielę, (wznowienie) » 
i Wacek*, komedja w 4 aktach Zygm 
Przybylskiego. W przedstawieniu biorą UdZ 
pp.: Węgrzynowa, Jankowska, Wojnowska, 
styńska, Połęcka, Rybicka, Chmieliński, 
zowski, Kwiatkiewicz, Feldman, Jaworski, S% 
lecki, Antoniewski, Nowacki, Berski i inni. 
W roli Wicka wystąpi po raz pierwszy P. 
ryk Klimontowicz. s 

W poniedziałek, „Madame Sherfya 
operetka w 3 aktach H. Feliksa. 


We wtorek, „Maskarada“, komedja. „| 


W środę, 
aktach Fr. Lehara. 

Nowa trupa teatralna. 
pławska i p. Andrzej Mielewski zorganizow 
w ostatnim czasie trupę teatralną, która udajć 
się na objazd większych miast Galicji wsch0* 


dniej. 
ZZOZ ÓŻĆ. 


izba sądowa. 


Oszustwo asenterunkowe. 

W r. 1904 na wiosnę zjechała do Ko80“ 
wa komisja asenterunkowa, a lekarz wojsk0” 
wy, dr. Koller zamieszkał w domu Leiba Hil- 
mana, Sprytny żydek wpadł na dowcipny po” 
mysł wykorzystania pobytu w swoim domu 
lekarza, urzędującego przy komisji asenterun” 
kowej i rozgłaszał po mieście i okolicy, 
jest w bliskich z tym lekarzem stosunka 
I że za pewną opłatą będzie mógł niejednego 
popisowego uwola:ć. Klijentów znalazło $ 
bardzo wielu, bardzo wielu bowiem z ochota 
ofiarowałoby 50, 100 i więcej koron, byle SIĘ 
uwolnić od przykrej służby wojskowej. Z tych 
którzy stawali przed komisją, a którzy opła” 
cili się Hilaianow!, znaczna część okazała SIĘ 
niezdatną do służby wojskowej, przynajmaić; 
czasowo, tym zaś, którzy zostali zaasentero” 
wani zwrócił Hilman następnie pieniądze: 


„Druciarz*, operetka W 


W każdym razie zrobił on, oraz jego Spólni* 


cy Chaim Ernst, Chaim Śchattner i Abraham 
Schnapp bardzo dobry interes na całej tej 
historji. Koniec jednak był smutny. O przed- 
siębiorstwie Hilmana i Šoki dowiedziała się 


prokuratorja i pociągnęła wszystwich do od* | 


powiedzialności karnej. Rozprawa odbyła SiĘ 
6 b. m. w sądzie w Kołomyji i zakończyła 


się zasądzeniem Hilmana na karę 6 tygodnio* | 


wego więzienia, uwolnieniem zaś reszty 


oskarżonych. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 15 września. 
(Nadużycie wodociągowe. — Światło i wenty” 
latory. — Personal desinfekcyjny. — Tajne po“ 
siedzenia. — Wsparcia z fundacji śp. Malinow= 
skiego. — Szkoła im. Sienkiewiczą. — Dysku“ 
sja mięsna.). 

Komplet radnych niebywale silny. Prze- 
wodniczy prezydent Michalski. Rozpoczyna 
dyskusję r. Riedl, który, powołując się na 
doniesienia dzienników, interpełuje prezydjum 


w sprawie nadużyć wodociągowych w holelu ` 


George'a. 
Prezydent Michalski potwierdza, ŻE | 
istotnie w hotelu George'a nadużyć się do” 


puszczano i że za to winowajcy zostali po- 
ciągnięci do $urowej odpowiedzialności. 

W dalszym ciągu odpowiada prezydent 
na interpelację r. Ihnatowicza, co się 
dzieje z elektrycznem światłem w Sali radnej 
i z elektrycznymi wentylatorami, że sprawa 


ta znajduje się obecnie w sekcji II i wnet ` 


już przyjdzie na porządek dzienny obrad peł- 
nej rady. 

R. dr. Pisek, nawiązując do ostatniego 
swojego przemówienia na ostatniem posiedze” 
niu Rady, konstatuje, 
miejski personal desiniekcyjny Spełnia obo” 
wiązki swoje bardzo dobrze i zachowuje Si$ 
przy tem bardzo grzeczaie. 

R. Dzieślewski, ze względu na mno- 
gość i ważność spraw, stojących na porządku 
dziennym posiedzenia tajnego, żąda, by pre” 
zydent zwoływał od czasu do czasu Specjalne 
tajne posiedzenia. 

Tak nagłość, ja i sam wniosek r. Dzie 


metrów długości i 90 ct. szerokości w otwo” 
rze. Był to więc rodzaj olbrzymiego gat” 
łacza. 

W pobliżu owego placu znajduje się ko- 
Ściół Św. Jakóba, pochodzący w najstarszej 
swej części z XII w., w przeciwnej zaś stro- 
nie, obok Gravenkasteelu, Muzeum archeolo" 
giczne, a dalej Akademja malarska, w której 
studjuje obe:r e około 700 uczniów. Galerja 
obrazów, niewielka, ale doborowa, mieści 
się od r. 1904 w nowym wspaniałym gma- 
chu, umieszczonym w rozległym parku u stóp 
dawnej cytadeli. Ze starych mistrzów repre- 
zentowant są tu: Rubens, Pourbus, Coxie 
itd. Na placu piątkowym odbywały się także 
różne uroczystości; jedną z najokazalszych 
były fety z okazji zaślubin Marji burgundze 
kiej z Maksymilianem Habsburgiem w dniu 
19 sierpnia 1477. Urządzono tu dła ludu 
przyjęcia i różne igrzyska, które miasto wy” 
prawiło krociowyim sumptem. Marja, jak to 
już zaznaczyliśmy, byłą najbogatszą dziedzi” 
czką w Europie, natomiast jej przyszły mąż 
nic nie miał. Historyk owej doby, Filip Com- 
mines, nawykły do świetności domu burgundz= 
kiego, z nietajoną wzgardą wyraża się O ubo” 
gim Synu cesarskim, Marja znając jego smu“ 
tną sytuację finansową, posłała mu do Ko* 
lonji w prezencie 100.000 st., ażeby się mógł 
w Gandawie odpowiednio sprezentować. Ac? 
małżonkowie tylko przez tłómacza rozmawia 
mogli, wesele było huczne; nie skończyło się 
zaś na Gandawie, bo w dniu 28 sierpnia były 
poprawiny w Brugji, a na końcu Ślubna uczta 
w Antwerpji. 

W pięć lat po ślubie, zmarła Marja w 23 
roku życia, pozostawiając syna, późniejszego 
Filipa Pięknego i córkę Małgorzatę, która 
później sprawowała rządy Niderlandów. Umie” 
rając, zaklinała stany, aby oddały opiekę nad 
synem Maksymiljanowi. Pomimo tego obywa” 
tele Gandawy pod wodzą Wilhelma van Ryn3 
i Jana Koppensa ustanowili rząd prowizory” 
czny, Maksymiljan utrzymał się jednak prz2 
regencji, a obaj twórcy rządu prowizorycznć 
go przypłacili to swą głową. (C. d. a. 
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Bki 
kuji jego uchwalono jednomyślnie, bez dy8- 


Posie A Dwernicki wnosi, by przerwać 
Minaci nie jawne i odbyć tajne w celu no- 
kowen Urzędników miejskiej Izby obrachun- 
Nięgję, Tą to sprawa, stojąca już od kilku 
nie Do2, na porządku dziennym posiedzeń, 
€ doczekać się swej kolei. 
Dwerai dany pod głosowanie wniosek dra 
Mich cklego upadł, natomiast prezydent 
4, a* Ski upewnił wnioskodawcę, że spra- 
zie ap miejskich rachunkowców; znaj- 
i a pierwszem miejscu programu naj- 
ližezego posiedzenia. j i 
tzystąpiono wreszcie do porządku dzien- 
” Ozdano wsparcia z fundacji śp. dra 
kodzi SKiego po 120 kor. dla uczniów rę- 
lati niczych (referent r. Neumann), i za- 
cyjn Ono kilka drobnych spraw administra 
bier? Ogromną dyskusję wywołała do- 
Sprawa budowy Szkoły im. Sienkie- 
i gò referowana przez rr. Jaworskiego 
doky yifiskiego. Ostatecznie uchwalono 
Fran P brakujący do budowy grunt od p. 
liş9 Po 20 kor. za sążeń, i na przestrzeni 
tzko T” w bieżącym roku jeszcze nową 
Zaca „POd dach wyprowadzić. Na ten cel 
Bug Sniętą zostanie pożyczka 350.000 koron. 
mẹ postanowiono oddać firmie braci 
ofer ćnobrodzkich, którzy wnieśli najniższą 
w wysokości 297.551 kor. 
dysk _koleł, znowu po długiej i gorącej 
tu usji, postanowiono sprzedać parę sążni 
sg H przy ulicy Franciszkańskiej po cenie 
zatan za sążeń (referent r. Wczelak) i 
M. WIono 6 rekursów budowniczych (ref. r. 
owicz. 
gz, Ostatecznie, przyszła kolej na najważniej- 
A Punkt porządku dziennego na sprawę 
€sną, 


nego, 


Prz Referent, wicepr. dr. Rutowski zdał 
W alg Szy stkiem sprawę z obecnego stanu 
izy! z drożyzną mięsa. W ciągu dni naj- 
szych, zuajdzie się na targu 8 straganów 
Miejskiem mięsem. Poczyniono już kroki w 
U urządzenia jatki mięsa końskiego. Mowca 
Nader obszernem, a doskonale obmyśla- 
de> przemówieniu wykazujeżkolejno powody 
Gżyzny, wśród których prym bierze roz- 
€lmożnione na lwowskim mięsnym targu 
opśtednictwo pod różnemi formami. Podraża 
8 0 towar niezmiernie, a wszelkie dotychcza- 
kę usiłowania usunięcia zła, pozostały bez 
u. 
„A Ostatecznie też magistrat i komisja zgo- 
k y się na jedno, a młanowicie, by usunąć 
„OMisjonerów i faktorów z rzeźni, nie dawać 
. Miejsca w chłodzarni i z dniem 31 wrze- 


śnią usunąć ich z targu zupełnie aż do go- 
SAN 11 rano. Rzeźnikom należy umożliwić 


Upno bydła wprost od producenta, a bez 
Pośrednictwa faktorów. 
Mięso, pochodzące z prowincji, należa- 


loby utrzymywać w ewidencji, a sklepy w 
a Órych je sprzedają, opatrzyć odpowiedniemi 
abliczkami z wymienieniem cen. 


Usuwając 
omisjonerów i faktorów, a tem samem i mię 
Snych grosistów, należałoby stworzyć insty- 
lucję miejską, objektywną, któraby owych 
Pośredników potrafiła zastąpić, a dawała 
Gwarancję dla producenta, że swój towar 
Oże jej powierzyć. instytucja taka, tzw. 
R bernańnms Amt“ istnieje już we Wiedniu. 
wnież jest potrzebną jakaś instytucja dla 
qicgulowania stosunków kredytowych i han- 
wych rzeźników. Referent jest przeciwny 
t Worzeniu granic Rosji i Rumunji dla tam- 
diszego bydła. Byłby to eksperyment hazar- 
Owy i bezcelowy. Raczej dążyć należy do 
zamknięcia eksportu do Niemiec, Jatki miej- 
le, to również wielki hazard i zanim się coś 
w tej sprawie postanowi, dokonać należy” 
długich i szczegółowych obliczeń. 

R. dr. Mikołajski przemawia nastę- 
Pnie imieniem komisji aprowizacyjnej. Jest za 
qi worzeniem granic Rumunji i Rosji dia by- 

la rzeźnego, ale na krótki czas tylko. Nawet 
Nserwatyści i agrarjusze z Czasu nie od- 
Zucają a limine projektu importu bydła rze- 
nego, ale radzą go zbadać wpierw naukowo. 
„TOŻyzna bydła jest klęską tak dla miast, jak 
I dla rolników, którzy nie mogą uzupełnić 
Wych braków w inwentarzu, braków, wywo 
danych przeszłoroczną posuchą. Jest zresztą 
N czasowem zamknięciem wywozu bydła do 
iemiec. 

R. Feldstein jest zdanie, że dotych- 
Słasowa akcja magistratu jest niewystarcza- 
Jąc, Drożyzna obecna mięsa jest wynikiem 
Ogólno europejskich konjunktur i zapobiedz 

J nie można, tem bardziej, że jest ona wszę- 
Zie, Faktorzy, pośrednicy i hurtownicy są 
Elementem dodatnim (11). Są ork ogniwem, 
tączącem konsumenta z producentem, zerwa- 
Nie zaś tego ogniwa może się zemścić na 
nas, (1) Hurtownikom pozostawić należy chło- 
dząrnię. Jeśli po pozbyciu się faktorów i ço- 
Średników będą rzeźnicy kupować mięso ta- 
lej, z pewnością cen dla publiczności nie 
Obniżą, (?) Należy urządzić jatkę miejską, 
Choćby przyszło dokładać do tego interesu 
Do kilkadziesiąt tysięcy. 

R. prof. Głąbiński jest zdania, że ra- 
Czej dysputować należałoby o tem, co jest 
Możliwem do uczynienia przez samo miasto, 
pn powodzenie bowiem postulatów międzyna- 
Odowo politycznej natury, których spełnienie 
zawisłem jest od parlamentu, nie bardzo wie- 

Yy, choć spróbować nie zaszkodzi. 

R. Jonasz wnosi, by dalszą dyskusję 

Odroczyć do jutra. 
„ . R. Chołodecki jest zdania, że naj- 
„piej byłoby, gdyby miasto urządziło jatkę i 
£znię w Podwołoczyskach. Tam zabite ro- 
z jskie bydło, przywożonoby do Lwowa. Za- 
dzy to nie przyniesie. Magistrat ogłaszać po- 
winien ceny mięsa i bydła. W sprawie nad- 
pić przekupniów mięsa, wystarczyłoby do- 
w towanie tych wszystkich przepisów, jakie 
tej sprawie magistrat już wydał. 
gd R. dr. Dwernicki obawia się, że, 
zk DY królów mięsnych wyrzucono z lwow- 
i dc&o targu, ci wywieźliby swoje mięso 
Fage dziej, a Lwów zostałby bez mięsa. 
R torów i komisjonerów usuwać można z 
bege wtedy dopiero, jeśli miasto mieć coś 
mieć, „Na ich miejsce. Trzeba koniecznie 
mię “êj jatki, choćby dla uregulowania cen 
i uratowania rzeźników i publiczności 


HAD — RENEE. 


leży również o kredycie dla rzeżników. Za- 
prowadzić trzeba tzw. „Fleischkassę*, opartą 
na kredycie dniowym i tygodniowym. Ma- 
gistrat postarać się winien o powiększenie 
liczby miejskich straganów mięsnych, o urzą- 
dzenie co rychlej w czteru punktach miasta 
miejskich jatek, a wreszcie magistrat zakazać 
powinien sprzedawania w tych samych skle- 
pach mięsa opasowego i prowincjonalnego. 

R. rektor Szpilmann wyjaśnia spra- 
wę ze stanowiska objektywnego i choć 
chciałby pozbyć się pośredników z targu, ze 
względów natury sanitarnej, nie radzi odbie- 
rać im chłodzarni. Mięso prowincjonalne na- 
leży zakazać Sprzedawać hurtownie a tylko 
drobiazgowo od 3 klg. począwszy. 

Na tem wczorajsze posiedzenie Rady za- 
kończyło się, ciąg dalszy bowiem dyskusji 
mięsnej odroczuno na wniosek r. Feldstei- 
na do jutra, 6 godziny wieczorem. 

Po raz pierwszy od niepamiętnych cza- 
sów komplet radnych (42) wytrwał aż do 
końca posiedzenia a jest to chlubnym dowo- 
dem zainteresowania się pp. rajców drożyzną. 


Cholera, 
Cholera w Galicji. 


W Padwi narodowej uznano cholerę za 
wygasłą. Lekarza eksponowanego odwołano. 
O nowych podejrzanych zachorowaniach na- 
miestnictwu nie doniesiono. 

$FTeliegramy „Dziennika Polsk.”) 

Bydgeszcz. Ostdeutsche Presse dono- 
sl, że w Łabiszynie zmarło jedno dziecko na 
cholerę. Również matka i siostra tego dziecka 
zachorowały na cholerę. 

To samo pismo donosi, iż zapowiedzia- 
ne na dzień 4 października do Bydgoszczy 
zebranie nauczycieli z Poznańskiego, zostało 
z powodu cholery odwołane. 

Berlin. (Tel. wł.) W Gdańsku stwier- 
dzono urzędownie, iż do okręgu marjenbur- 
skiego cholerę przynieśli rosyjscy robotnicy 
buraczani. Z uwegi więc na nadchodzącą 
kampanię, rząd postanowił wydać wyjątkowe 
rozporządzenia. 

Berlin. (Tel. wł ) Berliner Local Anzeiger 
donosi z Poznania: W Łabiszynie zachoro- 
wało wśród podejrzanych objawów dwu sto- 
larzy i dwu innych robotników. Jeden rybak 
zmarł, Urzędownie Stwiardzono, iż powodem 
śmierci była cholera azjatycka. Władze zaka- 
zują używania do picia i w celach gospo- 
darskich wody z Noteci. 

Królewiec. Okręg tut. ogłoszono jako 
wolny od cholery. 

Rastenburg. Z osób, internowanych 
w wielkich barkach cholerycznych w Kor- 
schen, opuściło ogółem 20 osób baraki, jako 
zupełnie wyzdrowiałe. Nowych  zasłabnięć 
nie było. 

Petersburg. Wołyń i Kuriandję ogło- 
szono jako zagrożone cholerą i przedsięwzię- 
to odpowiednie środki celem przeszkodzeara 
zawleczenia zarazy. 

Wrocław. Dziecko chore na cholerę, 
przybyłe z Fiirstenburga nad Odrą, umie- 
szczono w szpitalu. Przedsięwzięto Środki 
celem zapobieżenia rozszerzeniu się cholery. 

Berlin. Sfaaźsanzeiger donosi, iż od 
dnia 13 do 14 b. m. zgłoszono 9 nowych 
wypadków cholery, z tego dwa Śmiertelne. 
Ogółem zachorowało dotychczas na cholerę 
183 osób, zmarło zaś 66. 

Szweryn. W miejscowości Zemice nad 
Łabą zachorowała pewna robotnica wśród 
podejrzanych objawów. Stwierdzono u niej 
cholerę. 

Stambuł. Rada ministrów dla podró- 
żnych, przybywających z Hamburga lub Po- 
znańseiego koleją, lub okrętem via Odessa. 
Constanza, zaprowadziła obok oględzin le- 
karskich. dezynfekcję i 5-dniową obserwację- 


Z caratu. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 


Kwestja żydowska. 

Magdeburg. (Tel. wł.) Magdeburger 
Zło donosi z Nowego Jorku, iż Witte, nim 
wsiadł na statek „Kaiser Wilhelm Il“, odbył 
dłuższą konferencję z przedstawicielami ży- 
dów amerykańskich Straussem i Seligman- 
nem w kwestji żydowskiej w Rosji. Witte 
zapewnił, iż w położeniu żydów rosyjskich 
nastąci znaczne polepszenie zwłaszcza, że w 
niedalekiej przyszłości ma wejść w*życie zu- 
pełne równouprawnienie wyznania mojżeszo- 
wego z innemi wyznaniami, w Rosji repre- 
zentowanemi. 

Degradacja Nebogatowa. 


Berlin. (Tel. wł.) Berliner Ztg donosi 
z Petersburga, że rosyjski minister marynarki 
dłzr go zawiadomił poselstwo francuskie o 
degradacji Nebogatowa, aby Japonja oficjal- 
nie przez Francję o teta się dowiedziała i nie 
oddawała Nebogatowowi honorów, jakie je- 
go stanowisku odpowiadały. 

Syn Nebogatowa wysiąpił ze szkoły ka- 
deckiej marynarki. 

Kongres marszałków szlachty. 

Berlin. (Tel. wł.) Voss. Zig donosi 
z Petersburga: Otworzony w dniu wczoraj- 
szym kongres marszałków $zlachty zebrał się 
podług otrzymanych poufnie informacyj w 
tym celu, by w ustawie wyborczej przepro- 
wadzić pewne zmiany. Ustawa ta bowiem 
nadaje szlachcie uprzywilejowane stanowisko 
przed stanem kupieckim. 

Sytuacja na Kaukazie. 

Petersburg. (Tel. wł.). Przedstawi- 
ciele ludności muzułmańskiej w Baku oświad- 
czają w pismach, wystosowanych do pism 
codziennych, wychodzących w stolicy, iż lu- 
dność armeńska pierwsza podjęła rozlew 
krwi, do którego już od dłuższego czasu czy- 
niono przygotowania. W wielkiej części winę 
wypadków ponoszą pisma armeńskie, upra- 
wiające politykę jątrzenia i drażnienia. W mię- 
dzyczasie wzrosła bieda w Baku do niemo- 
żliwych granic; kto mógł, uciekał stamtąd; 
pozostali zaś żyją pod gołem niebem, cierpiąc 
głód. Ceny artykułów żywności podniosły się 
niebywale w szczególności ceny chłeba i 
mięsa. 

(Tel. wł.). 


Londyn. Times donosi z 


o 
> Wyzysku królów mięsnzch. Pomyśleć na- * Baku, iż skutkiem przybycia wojska z artyle- 
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rją zapanował poniekąd spokój. Tylko w no- 
cy słyszeć się dają od czasu do czasu Strza- 
ły. Mimo wszystko obawiają się władze tam- 
tejsze powtórnego wybuchu rozruchów. Li- 
czba osób, które zginęły w walkach ulicznych 
wynosi 1.500. Wyrządzone szkody obliczają 
na 60 miljonów marek. 

Tyflis. Wczoraj odbył się pogrzeb b. 
gen.-gubernatora ks. Amilahory. Nie było ża- 
dnego wypadku. 

Petersburg. (Pet. ag). Rozmaitym 
przedsiębiorstwem kolejowym pozwolono 
zmienić opalanie lokomotyw naftą na opala- 
nie węglem i pokrycie zapotrzebowania swe- 
go węglem angielskim iub jak to ma miejsce 
w kilku wypadkach węglem śląskim. Do tu- 
tejszych firm naftowych donoszą z Niżnego 
Nowogrodu, że wiele fabryk i młynów wstrzy- 
mało ruch z powodu braku nafty. Obawiają 
się, że magazyny nafty będą podpalone. 

Dziennik Nasza Żyźń donosi, że posta- 
nowiono zgromadzić w Baku 18.000 wojska, 
częściowo z Rosji europejskiej. 

Aresztowanie komisarza policji. 

Berlin. Tel. wł.) Berl. Zig. donosi, 
iż wczoraj aresztowano w Baku komisarza 
policyjnego, a to na żądanie angielskiego 
konsulatu, ponieważ komisarz ów brał udział 
w rabunku biur, należących do angielskiego 
towarzystwa naftowego. W  pomieszkaniu 
aresztowanego znaleziono znaczniejszą sumę 
pieniężną, pochodzącą z rabunku w fabryce. 

Zaprzeczenie. 

Frankfurt. (Tel. wł.) General An- 
zeiger dementuje na podstawie informacji, za- 
siągniętych w drodze urzędowej, podaną 
przez pisma darmstadzkie wiadomość o po- 
dróży pary carskiej do Darmstadu z końcem 
bieżącego m. 

Protest dyplomatyczny. 

Petersburg. (Tel. wł.) Rząd pefers- 
burski złożył w Stambule przez swego posła 
energiczny protest z powodu przekroczenia 
granicy przez hordy, które łączą się z po- 
wstańczymi Tatarami, 


Z Królestwa. 


Sąd doraźny. 

Z Warszawy donoszą, iż robotnicy w fa- 
bryce Geyera wykonali sąd doraźny na towa- 
rzyszu swoim Franciszku podmajstrzym, któremu 
udowodniono szpiegostwo. Robotnicy rzucili go 
z okną ll-go piętra na bruk. Ciężko poranio- 
nego odwiozło pogotowie do szpitala. 


Wrzenie w Japonji. 
(Telegramy Dziennika Pol.). 


Tokio. O rozruchach, które w dniach 
12 i 13 miały miejsce w Jokohamie donoszą 
następujące szczegóły: O północy tłum, zło- 
żony przeważnie z robotników portowych 
podpalił 8 kiosków policyjnych i zdemolo- 
wał je. Ten sam los spotkał liczne domy u- 
rzędnicze i wielkie magazyny. Nad ranem na- 
deszło z Tokio 400 żołnierzy, którzy obsa- 
dzili konsulaty i wielkie magazyny, jakoteż 
wielkie rezerwoary z naftą. Gubernator i bur- 
mistrz wydali odezwy, wzywające ludność 
do spokoju, 600 Rosjan z Sachalinu, którzy 
zostają pod opieką policji, musiało się bro- 
nić przed atakiem tłumu z bronią w ręku. 
Ze strony policji trzech policjantów jest cięż 
ko ranionych, 37 zaś lekko. Chwilowo zapa- 
nował spokój. 

Tokio. Policja donosi, że podczas o- 
statnich wydarzeń na ulicach miasta odniosło 
rany 338 urzęduików policyjnych. Po stronie 
demonstrantów 9 osób zginęło, a 380 od- 
niosło rany. 

Londyn. Do Sfandardu donoszą z Jo- 
kohamy: Po zgromadzeniu ż protestem prze- 
ciw zawarciu pokoju tłum zburzył lub spalił 
14 kiosków policyjnych. Jeden inspektor po- 
licyjny i 36 policjantów odniosło rany. Z To- 
kio wysłano tam dwie kompanje wojska ce- 
lem zabezpieczenia cudzoziemców i kościołów. 

Tokio. (B uro Reutera). Dziennik Mai- 
michi wyraża niezadowolenie z powodu za- 
rzutu, uczynionego przez dziennik rządowy 
Kokumin, że spalenie kościołów w Tokio 
miało podobieństwo z powstaniem bokserów 
w Chinach. Maimichi wywodzi, że nawet 
w najodleglejszych częściach Japonji niema 
śladu uczuć nieprzyjaznych dla cudzoziem- 
ców lub chrześcian, jak to miało miejsce pod- 
czas ruchu bokserskiego w Chinach. 

Rząd zawiesił 3 pisma prowincjonalne. 
Wzburzenie przeciw trzktatowi pokojowemu 
trwa dalej w całym kraju. 

Niezadowolenie w armji japońskiej z po- 
wodu warunków pokojowych. 

Londyn. (Tel. wł.) Do Daily Expres 
donoszą z Czifu, iż krąży tam pogłoska, do- 
tej pory jeszcze nie Sprawdzona, jakoby w 
armji lądowej i marynarce panowało niezado-€ 
wolenie z powodu warunków pokoju. Liczne 
pułki piechoty w Osaka podniosły podobno 
bunt Odbyć się miały także zgromadzenia 
protestujące, po których aresztowano przy- 
wódców ruchu. Według dalszych doniesień, 
miała bardzo wielka liczba żołnierzy wziąć 
udział w zgromadzeniu ludowem, odbytem w 
mieście, na którem przyjęto kilka  rezolucyj, 
wrogich dla rządu. Władze wojskowe wyda- 
ły jak najostrzejsze rozporządzenia, aby za- 
pobiedz ruchowi. 

Lendyn. (Tel. wł.) Dotychczas brak 
otwierdzenia pogłoski, iż pancernik „Mi- 
asa“ zatomął skutkiem pożaru, wznieconego 

przez niezadowoloną załogę z warunków 
pokoju. 


Sytuacja na Węgrzech. 
(Telegr. „Dziennika Polskiego"). 

Budapeszt. (Tel. wł.) Br. Fejerwary 
udaje się w sobotę do Wiednia i będzie na 
audjencji u cesarza, aby monarsze poczynić 
propozycje co do powołania wybitnych poli- 
tyków węgierskich. W poniedziałek lub we 
wtorek przyszłego tygodnia mogą być powo- 
łani: hr. J. Andrassy, Kossuth, br. Banffy, 
Szell, hr. Jan Zichy i inni. 

Pestl Naplo ogłasza rozmowę swego re- 
daktora z bar. Fejervarym, który zapewnił, 


że co do sprawy wojskowej, monarcha nie ' 


zmienił ani na jotę swego Stanowiska. Bar. 
Fejervary zaprzeczył stanowczo, aby upadek 
jego miał być rownoznaczaym z ustępstwem 
korony w sprawie węgi-rskiej komendy. 

Wczoraj odbyło Się posiedzenie partji 
Kossutha, na którem toczyła się ożywiona 
dyskusja w sprawie powszechnego prawa 
głosowania, przyczem wśród członków tej 
partji wyłoniły się poważne różnice zdań w 
tej materji. Następnie uchwalono jednogłośnie 
by na dzisiejszem posiedzeniu sejmu p. Po- 
ionyi zgłosił swój wniosek o postawienie 
gabinetu Fejervary' ego w stan oskarżenia za 
zdradę stanu. Gdy Polonyi odczytywał swój 
wniosek, przerywano mu kilkakrotnie okrzy- 
kami pod adresem Fejerveryego: Należałoby 
go powiesić, lub przynajmniej zamknąć. 

Budapeszt. Deputowany liberalny 
Desy zgłosił w prezydjum izby wniosek w 
sprawie zaprowadzenia powszechnego prawa 
głosowania, wediug którego prawo wyborcze 
posiadałby każdy obzwatel węgierski, który 
ukończył 25 lat życia i umie czytać i pisać. 
Potem mógłby być wybrany tylko ten, kto 
posiada czynne prawo wyborcze i włada w 
słowie i piśmie językiem państwowym. 

Budapeszt. Dysydenci odbyli wczora 
pos'edzenie pod przewodnictwem p. Dara- 
nyrego, na którem po referacie Andrassy'ego, 
jednogłośnie przyłączyli się do wniosku koa- 
licji o postawienie Fejervarego w stan oska- 
rżenia. Również w sprawie prawa wyborcze- 
go przyłączyli się do wczorajszej uchwały 
komitetu opozycji. 

Budapeszt. Stronnictwo liberalne od- 
było wczoraj konferencję, na której hr. Tisza 
wspomniał o dymisji rządu i zwrócił” uwagę 
na niezaprzeczoną dotychczas wiadomość, iż 
propozycja o reformie wyborczej została od- 
rzucona przez koronę z powodu wmieszania 
się hr. Gołuchowskiego i bar. Gautscha. Mo- 
wca osobiście jest przeciwnikiem powszech- 
nego prawa głosowania i z radością wita to 
postąpienie monarchy, jednakże stanowczo nie 
może dopuścić, aby do spraw wewnętrznych 
Węgier wmieszał się minister spraw zagrani- 
cznych, albo austrjacki prezydent ministrów. 
Mowca proponuje z tego powodu wniesienie 
interpelacji w sejmie węgierskim, z zapyta- 
niem, czy wiadomość ta jest prawdziwa. 

Po dłuższej dyskusji wniosek ten przy- 
jęto. Uchwalono następnie wybrać komisję. 
dla ustalenia programu. Po mowie hr. Tiszy, 
odrzucono wniosek o wybór komisji, któraby 
zastanowiła się nad zbliżeniem się partji libe- 
ralnej z innemi stronnictwami. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne 


Zwołanie Rady państwa. 

Wiedeń. Wiener Zfg. ogłasza reskrypt 
cesarski, zwołujący Radę państwa na dzień 
26 b. m. 

Kongres antialkoholiczny. 

Budapeszt. Międzynarodowy kongres 
antialkoholiczny zajmował się wczoraj kwe- 
stją zastosowania szkolnego wychowania do 
walki z alkoholem. 

Szwecja a Norwegja. 

Chrystjanja. Aftenposten donosi z 
Karlstadu: Delegaci norwescy z całą stano: 
wczością obstają przy warunkach, uchwalo- 
nych przez Starthing norweski. Sytuacja jest 
już beznadziejna, ale zerwanie rokowań nie 
grozi jeszcze wybuchem wojny. 

Karlstad. Delegaci szwedzcy i nor- 
wescy obradowli wczoraj przez całe przed- 
południe, a popołudniu o godz. 4 tej zebrali 
się na dalsze obrady. 

Trzęsienie ziemi. 

Regio di Calabria. Wczoraj rano o 

godzinie 10 m, 8 dało się tu uczuć ponowne 
trzęsienie ziemi, trwające kilka sekund. Wśród 
ludności panuje wielkie przerażenie z puwo- 
du tego ponownego trzęsienia ziemi. 
+ Rzym. Biuro centralne dla meteorologii 
onosi, że wczoraj rano o godzinie 10 m. 8 
odczuto trzęsienie ziemi w iwiejscowościach: 
Rodicena, Messyna, Regio di Calabria i Li- 
neo. Drugie silne trzęsienie ziemi dało się 
czuć o godz. 11 m. 33 rano w Regio di Ca- 
labria. 


Sprawa Ziganyiego. 

Budapeszt. Prokuratorja opracowała 
już akt oskarżenia przeciw Ziganyiemu. Opie- 
wa On w kierunku obrazy rmajestatu, zdrady 
stanu i przekroczenia prasowego. Ziganyi po- 
zostaje nadal w więzieniu. Wiadomość o za 
mierzonej podróży naczelnika policji Berczy'ego 
do Berlina, w związku ze Sprawą Zigany!'ego 
nie potwierdza się. 

Budapeszt. Jak dzienniki wieczorne 
donosza, w sferze Ziganyiego nastąpił nowy 
zwrot. Dziennikarz Łakatoż, który wystąpił 
był jako Świadek obciążający przeciw Banf- 
fyemu, zeznał wczoraj, że ofiarowano mu 
4000 kor. i dobrą posadę, aby skłonił Ziga- 
nyiego do obciążenia Banffyego. Lakatos sta- 
rał się też nakłonić go do zeznań w tym du- 
chu przed sędzią śledczym i przyrzekł mu też, 
że umożliwi mu ucieczkę. Z'ganyi nie chciał 
jednakże tego uczynić. Lakatos zeznał, że do 
fałszywych zeznań nakłonił go dziennikarz 
Tarian, nie może jednak powiedzieć, z czy- 
jego polecenia Tarian działał. 

Berlin. (Tel. wł.) Aleksander Baneth, 
zamieszany w sprawę Zeysiga, umknął do Bel- 
gli, by uniknąć ewentualnego aresztowania. 

Krwawa demonstracja w Budapeszcie. 

Budapeszt. Socjaliści w liczbie 30 
lub 40, demonstrowali wczoraj przed redakcją 
dziennika Nepszawa. Koncypista policji Tot, 
komisarz policji Bagszai i detektyw  Szerkawi, 
którzy interweniowali, odnieśli rany, dwaj 
pierwsi ciężkie. 


maa 
Wiedeń. Marszałek kraj., hr. Stanisław 
Badeni, odjechał z powrotem do Lwowa. 


Kronika z ostatrieł chwili. 


Mianowania i odznaczenia. Wiedeń. 
(Tel). Cesarz nadał dyrektorowi gimnazjum; V 
we Lwowie Franciszkowi Próchnickiemu z oka- 
zji przeniesienia go na własną prośbę w stan 


spoczynku, order żelaznej korony lli klasy, i za- * 


Zn RP 2 NE NE POJ, 
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mianował dyrektora I gimnazjum w Rzeszowie 
Józefa Nogaja dyrektorem gimnazjum V we 
Lwowie. 

Minister spraw wewnętrznych zamianował 
komisarza powiatowego na Śląsku Aleksandra 
Eminowicza starszym komisarzem. 


Jziai ekonomiczny. 


— Wiedeń 14 września. Kursa giełdy 
wiedeńskiej. 

a) Losy procentowe: Austr. zakl. kr. z oblig 
p. zr. 1880 3 proc. 305*—, Austr. zakł. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 303—, Tow. żeglugi na Du- 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 273'—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 270'—, Pożyczka serbska 
rem. po 100 zł. 4 proc. —'—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Bastlica) 5 zł. 26'25, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 474*—, Clary 40 zł. m. kr. 
156—, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 78'—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 91—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 66-—, Oten 40 zł. 170'—, Palffy 40 zł. 
m. k. —'—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
54:25, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 35—, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10zł 62'—, Salma 214 zł. m. 
kon. 214—, Pożyczka salcburska 30 zł. 74*—, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 142 fr. 145775, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 535—, 

— Berlin 14 września. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 214 40, Staatsbahny 
—*—, Diskont Comandit 195*—, Berlińskie 
Towarz. handi. 172'75, Laura 269'25, Bochum 
25425, Kolej połud. wschodnio- pruska 
Ruble za gotówkę 216'30, Kolej warsz.-wied. 
140*25, Kolej morza Śródziemnego —'—, Kolej 
Meridionalna —'--, Losy tureckie 139'50, Ren- 
ta włoska —'—, „Haspener* kopalnie węgla 
220'80, Kolej Marienburg: Mławka —'—, Konso- 
lidation —'—, Lombardy 2''25, Kolej Henry 
12690. Niemiecki bank narodowy 13260, Ka- 
nada Profered 16770, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 169'40, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) —*—, Huta „Donnersmark* 271*—. 

— Berlin 14 września, Austrjackie bank- 
noty 85:20, spirytus ——. 

— Paryż 14 września. 4 procentowa renta 
100*25, mąka 29'85. 
Frankfurt i4 września. Austrjackig 
kredyty 214'5u, Kolej państw. ——, Diskonto 
195:20, Laura —'—-. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 14 września 1905 roku. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. A. Miączyński z Saty- 
jowa. Br. L. Brliickman z Manasterca. W. Exner z Bo- 
rysławia. Dr. Ar. Niklewski z Dublan. W. Krzyżano- 
wski z Lisek. Dr. F. Czaykowski z Krosna. P. Jaxa 
Chamcowa z Królestwa Pol. P. Trusse z Podola ros. 
J. Trojanowski ze Lwowa. J. Szymańska z Poznania. 
T. Nestorowicz z Przemyśla. Kapitan J. Nicklasz Bro- 
dów. Dr. R. Piątkiewicz z Tarnopola. S. Zdanowicz z 
Borysławia. P. Gasparek z Drohobycza. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie 
bierze na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Nabrzmienie żył. (Varices). 

Elixir de Virginie leczy gruntownie na- 
brzmienie żył, jeżeli się użyje w początkach ; wstrzy- 
muje pogorszenie się w razach zadawnionych Usuwa 
osłabienie nóg, ociężałość, boleści, opuchliznę, o- 
drętwienie, ieczy rany i zapobiega ponawianiu. Uży- 
cie łatwe, niekosztowne. Nabyć można w Paryżu; w 
Pharmacie Moride 2 rue de la Tacherie, we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Ruckera i Wewiór- 
skiego, w Krakowie pp. Wiszniewskiego i Redyka. — 
Opis wysyła się bezpłatnie. 2012 


Dr. Adam Greliński 
ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godziny 2- 4 popoł. 

Lwów, ul. Syks'uska 37, I. piętro. 732 


W koncesjonowanej szkole śpiewu 978 


Ady Dąbrowskiej 
artystki-$piewaczki i b. uczennicy p. Paschalis-Sou- 


vestre, nauka Śoiewu solowego z dniem 1 września 
rozpoczęta. Ul. Teatralna 1 przy placu Marjackim 


Sekundarjusz szpitala pows eehnego 


Ddr. Władysław Nruszyński 


ordynuje w chorobach wewnętrznych od 3—5 
popołudniu. 


Lwów, Chorążczyzna 25. 


dr. Karol Jakubowski 


powrócił i ordynufe jak dawniej w chorobach jamy 
ustnej i zębów ul. Klem. Tańskiej 1.3 9 


KRYNICA 


W willi pod „Trzema różami“ 


położonej obok łazienek, wprost uroczego parku sa- 
kładowego I połączonej z nim odrębnem wej- 
ściem, są do wynajęcia oc i pomieszkania urzą- 
dzone z wszelkim komfortem | wygodami, na dnie, 
tygodnie lub sezony, według umowy. Ceny umiar- 
kowane. 
W miejscu restauracja i cukiernia, 
Na ządanie wysyła się remizę na stację w Mu- 


szynie. d 
Bliższych informacyj udziela zarząd. 


Dr. Kiemens Dębicki 


ordynuje jak w roku zeszłym tak i bieżącym 
w Krynicy 


w willi „pod Jeleniem“, 


3 - 
Bazyli Antoniuk 


wożny Banku krajowego 
* po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony 2 
r: $w. Sakramentami, zmarł dnia 14 września br., 
EA w 46 roku życia. 
R) Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę 
$ dnia 16 września 1905 r. o godzinie 5 popołu- 
~ dniu z domu żałoby przy ulicy Piastów l. 22 
£ na cmentarz Łyczakowski, na który Stroskana 
a żona z córką i rodziną krewnych i znajomych 
=, Zapraszają. 
"a 
2 Lwów, dnia 14 września 1905. 
$ „Concordia A. Kurkowski, 


MAPY Km 


Tope M NEEE 
Mona przeciy cholere! 


Kwas karbolowy czysty skrystalizowany. — Kwas karbolowy surowy we 
wszystkich stopniach 


Chemiczna fabryka produktów smolnych 
Juljusa Riitgers 


Angern, koło Wiednia. 


a _acśó 


MY” Teatr Rozmaitości TRE 


4021 


s codziennie przedstawienia pierwszorzę- 
Dependance Bristol dnych artystów. Dwie sensacyjne komedje. 
Program familijny. — Początek o godz. 8'/,. 968 


pirykalno-eleycana letnia "osotan 


Kuracja owocowa i dopełniająca po pobycie w zdrojowiskach. 


w. 


ośći "GBA 


Kawa palonaj 


E ściśle podnig zasad hygieny, 
a Rawa palona 


zapomocą 
gorącego powietrza I 
Znakomita w smaku ł aromacie, codzień świeżo palona! A> 
u, kilo kawy palonej Melauge Nr. 1. . $ a —70 i 
B » e » il . a 
> = » L 
Melange cesarska Vea » 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada za- g 
iż: zachowuje znakomitą nromę, czysty, delikatny smak, OSS 
kszą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu, Ša% 
kawy palone w inny sposób. 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wa- BEAR 
dmo 1, *j,, */, 1 */, kilo. 
Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, Teatralna 3, naprzeciw katedry. 


» 
p » » 
= s » 
a » » » 


w pasażu Hermanów. 676 


Colosseum o< eo Wsiężna Yvonne de Mayrenna 


ze swoimi cudownie t-esowanymi 3 słoniami i 
10 senzacyjnych atrakcyj. W niedzielę i święta 2 przedstawienia o god. 4 18. 
Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Płohna. 


EF 1 YW" RTU WTC a 
Wysprzedaż 


TOWARÓW DAMSKICH MODNYCH 
jak: 
Bluzek, Halek, Chustek, Koronek, Aplikacyj, Podszewek, Boa, Gaz 
na suknie, Materyj jedwabnych 


BY” Lwów, plac Halicki I. 3. Tw 987 


| « Wasi" zac « wo ąz Pl 
_Xawiarnia Amerykańska 


przy ulicy Trzeciego Maja 1. i we Lwowie 
Godzieanie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9-tej wieczór 


Kąpiele z kwasu węglowego 


zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen i t. p. 
wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna „TLEN“. 


l | te stosowane na ordynację i pod kontrolą lekarza, działają znako- 
Kap e e micie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bron- 
chitis) rozedmie płuc, wadach serca, nerwowej niemocy płciowej i t. p., nie- 
mniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. Skutek taki sam, jak 
po kuracji w zdrojowiskach zagranicznzch, a koszt stokroć niższy. — Nabyć 


mozna w aptekach i żądać z marką fabryki „TLEN, 
Liczne zaświadczenia i podziękowania. 


Zaświadczenie: Z całą szczerością I sumiennością poświadczyć mogę, 
że kąpielom z kwasu węglowego, wyrabiane przez Iwowską fabrykę »Tlen“ za- 
wdzięczam po długoletniej ciężkiej chorobie serca, któją stwierdzili u mnie 
Profesorowie Dr. Neusser, Dr. Widmann i Dr. Prus, powrót do zupełnego zdro- 
wia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu na serce, używanie tych kąpieli, 
według wskazówek lekarskich, jak najwięcej polecam. 

Zdzisław Kamiński 
naczelnik salinarny w Łanczynie. 


Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu węgło- 
wego wyrobu fabryki „Tlen* wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który od 8-go 
roku życia mego cierpiałem. Używałem dotąd wszelkich środków i różnorod- 
nych kąpieli lecz wszystkich bez skutku Kąpiele siarczane, słone, gorące, ky- 
dropatyczne, masowauia i t. p. przynosiły ulgę na czas krótki, lecz z najdro- 
bniejszej przyczyny choroba znowu wracała. Dopiero za poradą lekarzy, uży- 
cie 26 kąpieli z fabryki „Tlen* uzdrowiły mnie i od 2 lat nie mam więcej bo- 
lów ani łamania. Proszę pizyjąć serdeczne podziękowanie zą swój cudowny 


reparat. 
"si Adolf Hełm aptekarz. 
Do Szanownej Dyrekcji fabrykł „Tlen* we Lwowie. 

Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcji 
za rychłe przysłanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem węglowym, 
których działanie w mojem znużeniu i wyczerpaniu nerwowem Okazało się 
wprost miezrównanem. Znakomity ten wyrób jest istotnie godny jak najszer- 
szego rozpowszechnienia. Z wyrazem prawdziwego szacunku 


K. Srokowski, literat. 


Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu lat kilku bardzo się 
rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie: 

Kąpiele borowinowe Z kwasem węglowym. Kąpiele borowinowe zwykłe 
Francensbadzkie. Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym. Kąpiele 
balsamiczno-s0osnowe z kwasem węglowym. 

Przyrządzenie kąpieli, z naszych soli, jest nadzwyczaj dogodne, a sama 
kąpiel bardzo przyjemna w użyciu. Do podjęcia fabrykacji, powyższych „soli 
kąpielowych, zachęceni zostaliśmy przez |]. Wielmożnego Pana Dr. Antoniego 
Giuzińskiego, RAA Uniwersytetu Iwowsk. i wielu lekarzy praktykujących. 

Cenniki i prospekty gratis i franco. 880 
O O W 0 


Wydawca i odpowiedzainy za redakcję: Adam Krajewski. 


DZIENNIK POLSKI z dw'» 15 września 1905 r. 


Zupełna wysprzedaż! 


Z powodu zmiany 
lokalu 


sprzedaję za bezcen 
BROŃ, REWOL- 
WERY, BROW- 
NINGI, PATRONY 
SRUT, PROCH, 
PRZYBORY MY- 
ŚLIWSKIE, PER- 
FUMERJĘ, ANTY- 
KI, BRĄŻY, ME- 
BLE. OBRAZY, 
RĘKAWICZKI 


(kl LWÓW. 


Por i 


4 Błyszczywody 
Jan Müller, poczta Żół- 
kiew, ma na sprzedaż folwar- 
czek 260 morgowy, w tem 20 
morgów młodego lasu, w po- 
wiecie Śniatyńskim, 4 kim. od 
Zabłotowa. Na parcelację do- 
godne. Tow. kred. ziemskiego 
56.000 koron. — Cena 120.000 


proszę żądać 


gratis i franco 


mego bogato ilustro- 
wanego cennika z prze- 
szło 800 odbitkami ze- 
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka 
zegarków w Brūx Nr. 958 (Czechy). 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. 
wraz z łańcuszkiem złr. 2'25, 3 ze- 
garki złr. 650. Tenże z podwójną ko- 
pertą złr. 3'50. Niklowy budzik złr, 
1:45, 3 sztuki złr. 4—, w nocy świe- 
cącą tarczą złr. 1°65, 3 sztuki złr. 450. 
Nie ma ryzyka! Dowolna wymiana, 
lub zwrot pieniędzy. 956 


koron. Część ceny kupna może 
pozostać przy hipotece. Zamia- 
na na kamienicę we Lwowie 
nie wykluczona. Oglądać można 
każdego czasu bez specjalnego 

zezwolenia. 


984 


zbioru 
majowego, w smaku aroma- 
tyczną i dobrze naciągającą, 
funt po zł. 3, 2 i 1:60 poleca 
Handel Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, Batorego 2. Wy- 


syłki odwrotnie. 


FOSE EEEDCJ OTO (esz CZE L 


c" 


P. T. Gospodynie. 


Proszę przy zakupnie mebli, mate- 
raców, kołder etc. żądać wyściółkę 
z waty dr, Bischoffa, która jest che- 
micznie odczyszczona i preparowana 
przeciw molom, pluskwom i wszelkim 
owadom, gnieżdżącym się w meblach 
tapicerowanych. Cienki pokład tej waty 
chroni meble od wszelkiego robactwa. 
Arkusz waty dra Bischoffa wielkości 
80/220 ctm. kosztuje tylko 1 zł. Wy- 
syłka 4 arkuszy opłacona. Odsprzeda- 
jącym rabat. Każda paczka waty jest 
zaopatrzona marką »chronną i podpi- 
sem dra Bischoffa, na co trzeba zwra 
cać baczną uwagę. Wyłączna sprzedaż 
dla Galicji i Bukowiny w składzie koł- 
der i materaców Józefa Schustera wa 
Lwowie, Kopernika 5. Materace czysto 
włosienne, obłożone watą dra Bi- 
schoffa są zupełnie pewne przed plu- 
skwami, molami etc. nadzwyczajnie 
elastyczne, miękkie i polecam takowe 
jako doskonałą nowość, stosownie do 
wagi i jakości włosienia po 18, 20, 24, 
26, 28 do 35 zł. za 3 poduszki; te sa- 
me materace bez waty dra Bischoffa 
znacznie taniej. 

Materace 2 trawy morskiej obłożone 
watą dra Bischoffa po zł. 1050 i 12 zł. 
za 3 poduszki, Stare twarde materace 
włosienne przerabiam i obkładam watą 
dra Bischoffa możliwie najtaniej. Ma- 
teroce sprężynowe z podwójnym po- 
kładem waty dra Bischoffa po 22 zł. 
od łóżka, bez waty 18 zł. Kołdry weł- 
niane obłożone watą dra Bischoffa 
absolutnie pewne przed molami od 
zł. 8, 10, 12 do 16 złr. Kołdry zwykłe 
od zł. 350, 450 i 650. Kołdry atłaso- 
we, Spód z pięknej satyny francuskiej, 
obustronnie do użytku po zł. 14, 16, 
18 do 32 złr. Kołdry na puchu obu- 
sironne po złr. 14, 16:50, 20 do 40 zł. 
poleca specjalna pracownia kołder i 
materaców JOZEFA SCHUSTERA we 
Lwowie, Kopernika 5. 827 


Baczność! Grzyby! 


Grzybki marynowane, młode główki, 
w occie winnym i w korzeniach za 
5 kg. 4 złr. 

Grzyby suszone,  I-ma, najiepsze, 
czyste, białe a drobne, 1 kg. za 2 złr. 

wysyła wybrane 992 


Józef Kąastelecky 
Svratka, nr. 163, Czechy 
| OO 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1-go maja 1905 roku, — (Czas środkowo - europejski). 


CIĄG 


| Obubh, 


| PO 


Do (wowa z: 
(na dworzec główny) 


uczysh. 6 gadz 


lekan_ (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa 
Worochty (od 1]7 do 3019 wł.), Delatyna. (od 1|10 dù 
30]4 wł.), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- 
dina, Żerethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy 


ç 


Krakowa, (Berlina, Wroeławia , Warszawy, Wiednia, 
Kariabadu, Pragi), Oświęcima, Wieticzki, Orłowa, No- 
wegu Sącza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, 
Iwomicza, Rymanowa, Ssnaka, Chyrawa(p. Przemyt!) 

icken, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołamyje (od 
1]6 do 30/9 wł, w niedzielę i rz. k. ńwiętaj, Kö- 
rózinez6 (od 115 do 30/9 wł.), Seretu, Berhamsthu, 
Csudina, Brodiny, Putny, Dorny Watry (ad 1j7 da 
51]8), Suczawy 

Podwułoczysk, (Odessy 1 Kijowa), Brodów 

Ławocznegu, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 

lawy ruskisj, Sokala 

Stanisławowa, Żydaczowa 

Samhora, M. Laborcza, Sanoka, Ckyrową 

Jaworowa i 

krakowa (Berlina, Wrecławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, 
Wiehczki, Orłowa (p Tarnów), Mezd-Lanarcza, (Pe- 
aztu) i Chyrowa (p, Przemyśl) j 

Kułomyi, Zydaczowa, Potutor, Kóróamezd 

Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

bav ucrnego, Kałuspa, Stryja, Borysławia, Kochawiny 

Podwułoczysk, Kogyczyniec, Hus,ałyna, Potutor 

krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlubadu, Pra- $ 
gi). Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, 
Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, Chyrowa p. Przamyśl į 

tckan. Gzortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wytniey, Kocma- 
uia, Nowosielicy przez Żuczkę, Serathu, Rauowiec, 

__ Earhomethu {w pomedziałki], Suczawy | 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła. Krosna, IwonIcza, 
Ryraanowa, Suuoka. Chyrewa, ś!rzylek 

kadwutnczysk |(Odassy, Kyowa), HBrodow, Grzytoałowa. 

Tuchli (ud 15|E do 34/9), Ukolego (od 1j5 dn $uj3), Dro- 
holLycza, Boryaławia 

Juwsrara 

Bołzca, sokaia, Luhaczowa, Rawy ruskiej 

Mróku>a, (Derlina, Wrocławia, Wiednia, Kariybadu, Pra- 
mi. Oswięcima. Suchy, Kocmyrzowa. Wieliczki, Or- 
lowa [p. Tarnów], Mielza przez Dambicą, 
Ulryruwa (p. Przemnyś:] 

Podwołoczysk, (OQdaszy. Kijowa), Brodów, Połutos, Za- 
leszczyk, Husatyva, Iwana puutago, Skały, kopyrzy- 
uiec, (irzyruałowa ; 

lebo, Zydaczowa, Kaiusza, Nowusielicy, 
homaibu, Czudiba, Pxodiny 


he 24] 
BO — 

ND 

l 

| 545 | 


| 
I 
- | 8:30 


liynowa, 


Sereihu, Ber- 


Krakowa, (Berlina, Wrceławia, Wiednia, Karishadu, Pra- Ẹ 
gu, Kocmyrzowa, Zasopanego przez Krakow (od 
żelń do 15/9 wł), Orłowa jod 1]7 do 15/9 wł.), No- JĄ 
wegi Sącza p, Tarnow, Jasła, Dynowa, Lubaczawa, 
manoka Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa p. Przemyśl M 

ickun (Bukaresztu), Zydaczowa, Potutor, Czortkowa. Ko- § 
złnmezo , Nowostelicy, Uorny Watry, Suczawy 


Uuieszczyk, Skały, Iwama pustego, Hlustatyna p 
Ławocznego. (Poutu), Katusza. Borysławia, Drohobycza, 
Sochawiny | 


na dworzec „Podzamcze* 


Vodwołaczysk, tlldeżzy, Krowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyszymec, Husałyna, Czortkowa, Po 
tutor 

Fodwotoczysk, (Odessy, Kijowa), Bradów, Grrymalowa 

Podwołoczysk, +Odessy, Kijowa), Kapyczyn:ee, Crortkowa, 
Załeszczyk, Dzały, lwania pustego, Humatyna, Bro 
duw, Grzygiałowa 

Pu iwoioczywk, (Odassy, Kijowa). Brodów, Kopyczyniec, 
(zortkowa, Za! 'atczyk, Iwami» pualego, Skały, flu- 
mautyca 


z Brzuchowic od 14 maia do 10 września wł. 650, 
7:50 rano, 955 przed połud., tylko w niedzielę 
i sz. k. święta, 1:46 po południu tylko w niedziel 12:30 
i rz. k. święta 305, 416, 500 po połgdniu; 74 
i 855 wieczór. 

z |anowa 8'18 rano, 115 po południu (od 1/5 do 30/8 
włącznie), 4'32 popoł., 8'4% wieczór (od 14/5 do 
10,9 włącznie) i 925 wieczór (od 14/5 do 10/9 
włącznie co niedzieli i rz. k. święta) 

ze Szczerca od 1,6 do 10/9 włącznie co niedzieli I 
rz. k. święta o 10/10 wieczór. 


z Lubienia od 14/5 do 10/9 włączn. co niedzieli i rz. 
k. święta o 1152 wiaczór. 


| NOZE ZZ, 


f Krakowa, (Wiedniu, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pra- 
Karlsbadu), 
a, Chabówki, Zakopanego, Orłowa, Nowego S4- 
cza p. Tarnów, 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- Ñ lckan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Karósmozó 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa. Zakopanego, N. (od1|5 do 30/9), Kałusza, Serethu, Berhometn, Cza- Ff 
Sącza (p. Tarnów), Jasła, Chabówki, kopanega dina, bow 5 Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 
(p. Rzeszów) fj Krakowa, (Wiednia, Wrocławiu, Berlina, Pragi, Isbadu) 


Chyrowa, Pesztn, 
wa, Iwonicz, Chabówki, Zakopanege (p. Rzeszów), 
Mielca p, Dębicę, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 


lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor. 
Kórósmezd, Czartkowa, Nowosibłicy, Bradiny, Putny, | 
Dorna Watry (od 1|7 do 3118), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 
Husiatyna, Czortkowa 

Jaworową 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drobohycza, Borysławia 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Herliua, Pragi, Karlsha- 

Lukaczowa, Chyrowa , 

a Orlnawa p, Tarnów, Zakopanego (p. Kraków 

od 25/6 do 15/9 wł.) 

Krakowa, (Wiednia, Waxszawy, Pragi, Kurisbadu), Sanoks, 
Rymanowa, lwonicza p. Przemyśl, Dynowa, 
brzegu, Nowego Sącza, Orłowa, Wieliczki, Ożwięcima. 
Zakopanego tp. Kraków od 256 da 1519 wl) 

Sambora, Htrzyłek-Topolnicy, Ubyrowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza, 

lekan, Worochty (ad 1|7 do 3018 wł. w niedzielę i święta:, 
Kałusza, Delatyna p. Kołomyją, Serethu, Bechoniethu, 
Czudina, Radowiec, Suczawy 

Podwołoczysk (Odeasy, Kijowa), 
małowa 

Belzca, Sokala, Labaczowa 

Podwułuczysk, 
Gzortkowa, Zaleszczyk, Humatyna. Szy, iwania pu- 
stego, Grzytuałowa : 

Ickan [BotuszaQ, Jass, Bukaresztu]. 


du), 


Stryja, Drooobycza, Hoi gaia eza 


f 
- 4:48 | Pndwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodiw, 
j Husiatyna, Czortkowa 
11:15 Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), rodów, Fetutor, Grze. | 
matowa. ś 
Podwółoczysk, (Kijowa, 


do Brzuchowic od 14 maja do 10 września wł. 530 

rano, 830 rano (tylko co niedzieii i rz. k. święta); 
po połud., (tylko w niedziele i rz. k. świę- 
ta), 210, 3:20 popołud.; 610, 7:30 i 7:55 wieczór. 


do Rawy ruskiej 1115 w nocy każdej niedzieli) 


ł 
do Janowa 6'55 rano, 9'15 przed połud. (od 1/5 do | 
30/9 włącznie) 1:35 po połud. (od 14,5 do 10/8 | 

} 


Ze Cwowa do: 
(z dworca głównego) 


Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, 


oka, Moezó Lahorcza, 


Erodów, Kopyczynie:, | 


Rozwadowa, Nadbrzeziu 
Tarna- 
asła, 


. Sącza, Orłowa 


Brodów, Potiuter, Orzy- 


[Kijowa. Odessy), Brudów, Kopyetynini, 


Potutwi, 


1 
J Batu ita 
Czorikowa, Zaleszezyk, Wyżnicy. Koróstaweć, Vosita 
mu. Dorny Watry, Śuczawy, Nuwowi=l. y 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Keeliiia, Fiu, Karisia 
du), Chyrowa [p. Przemyśl], Juwia, dwa. 4 
panegi [p. Rzeszów], Wie eski, , 
Ławeczaogo, Drotnobycza, f 5 
winy (ud 1]5 do 368 co wiedzieli i dwięt 
Rzeszowa, Lubaczowa. Chyrowa, Sanoka (p. Przeruyśł; 
Samhora, <hyrowa, Sanoka 
Kołomyi, Zydaczowa, kóróznezć od 115 de S0jd seiąt rwie 
Jaworuwa 


Chan: 


N. Shera rów. 


Morysiewia, Katos 


J Lawoczueyo, [Pesztu], Drohobycza, Borysławia, Entus 
Krakowa (Wiednia. Wrerjawia Berlina, Warszawyi, uhy- 
gowa, dezd Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Prze. 7śi, 
m. Sącza, Urlowa, Oswięcima 
Rawy ruskiej, Sokala 
t Podwołoczysk, (hijowa, Udeasy), 2-0dòow 
Przemyśla jod Ia do PNI wlączimiej, Chyrowa, Sancte 
s Rymanowa, lwsnicza, Jasła 3 
Bi lckau, Czortkowa, Zaleszczyk, Nelatyna, Wyèniry, Mown- 
siehcy, Berhcwmeths. Gzudina. >eielu, Brodiny, Point 
Dorny Watry. Duczawy 


SeA P N Aka Jasta, Krosna, Jwun:cza, fA i JB OE „Adm asg ©, iwonicza, Jais Í 
4 yruanowa , anoka, hyrowa. Strzyłek ; „I N. 4A, A ui pI 
fi Krakuwa, (Berlina, Wreodawia, Wiednia, Warszawy). | | Pow a Mim R KAJ A SE Kr Taa 
Pragi. Karlsbadu, Oświąciaa, Wieliczki, Tarnobrże. H pe AU itio t 5d +8 ; i PA. uj Chata rea: 
Ba Lubacawa, Jasia, Iwonicza, Ryga, n e n. E EM 
atoia Lhyrowa p Przemysl P 4 ja "rze, ZEW, bv) pa 
podwołaczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyntec, stego, Humatyna, Zabęczyk. weg maoan 


z dworca „Podzamcze* 


Bopyczynie! 


1 
è 
i 
j 
ł 
| 
4 


Odessy), Brodów, Kupyczy uien, 


Zaleszczyk, (usiatyna, Śkuły, Iwania pustego, Grp- 
małowa 


4 Poumwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów | 
M Podwuloczywk , Kopyczyniee, slaty, wama puatagu i'n- 
j a_ tuter. Flusiatyne, Zalozze:yy, Griy cialne 
| 
$ 
, 


Pociągi lokalne. 


Czorlkowa. 


wł. w niedzielę i rz. k. święta), 308 po pciud. 
(od 14/5 do 10/9 włącznie) i 558 po połud. 


do Szczerca 155 po połud. (od 1/6 ao 10,0 włącznie 
w niedzielę i rz. k. święta) 


do Lubienia W. 215 po połudn. (od 14,5 do 10,9 
w niedzielę i rz. k. święta) | 


UWAGA: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy a 36 minut 
od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego inuego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i.t. p, nabywać można przez cały dzicń w biurze miejskiem €. k, kolei panstwowych, pasaż 


Hausmana l. 9 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Skład i wypożyczalnia 


| Fortepianów, 


anonim | piani 


pod firmą 1003 


an Śliwiński 


Lwów, Kopernika 16. 


Ważne dla Każdej rodziny! 


Niniejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, że z dniem 
dzisiejszym cbniżam cenę białego pieczywa, a równocześnić 
zarządzam w sklepach moich poniżej wymienionych częścio' 
wą sprzedaż chleba. 

Większą ilość pieczywa za poprzedniem porozumienie 
się dostarczam wprost do domów. 

Juljan Zgórski 
były aptekarz | właściciel piekarni 

Gródeckz 71. 


Pasaż Hausmana 1. 3, Ulica Zimorowicza 1. 2, 
Ulica Batorego 1. 24, Plac Bernardyński 1. 10, 
Ulica Łyczakowska 1. 13. 


Najwymowniejszym dowodem wybornej jakości 


piwa Ołomunieckiego 


jest naśladownictwo, którem konkurencja się po- 
sługuje, napełniając nasze flaszki swojem taniem piwem, 
przez nlesumieanych sprzedawców za ołomunieckie 
podawanem. Konsument widzi przed sobą flaszkę oło- 
muniecką, a jednak pije inne piwo, które mu nie smakuje. 
Celem uchronienia konsumenta przed wyzyskiem, 


Ng ostrzegamy "Tw 
że KAŻDA FLASZKA, zawierająca PIWO OŁOMU- 
NIECKIE, musi mieć korek 
zw | znakiem 0 gei 
ypa onym ochronnym yY PZE", 
z napisem: 
„BROWAR MIESZCZAŃSKI w OŁOMUŃCU“. 


OŁOMUNIECKIE piwo jest najszlachetniejszym trunkiem 
djetycznym, przez lekarzy zalecanym. 


GŁÓWNE ZASTĘPSTWO 


MAX WIXEL i SYN 


LWÓW, ul. Krakowska 14. Telefon nr. 97. 


1094 


'949 


a 78 pomnog 
JR = goracego 


„ powietrza 
pd 


w jakości i smaku nierównana 
codziennie świeżo palona 


najnowszym i najlepszym systemem ściśle 
podług zasad hygieny 


1, kg. kawy palon. Melange Nr. l. kor. 2:80 


. m 5 Nr. IL „ 240 

x = +7” NEAL. 1-92 

LJ . » Nr. IV. » 1-80 
977 poleca handel 
Karola Balłabana 


następcy 
Józefa Ożmińskiego 
BY” Lwów, ulica Halicka 23. mg 


Zakład artystyczno-szkiarski y 
Feliksa Niedzielskiego 


Wykonuje Raboty artystyczne mozajkowe 

i figurowe (witraże) pedług najnowszych 

wzorów. jako też budowiane i reperacyt. 
Lwów ulica Łyczekowska l. $0. 


Zakład wodoleczniczy  « 
dr. A. (hramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. 
ie. Kanalizacja. Świafło elektry- 


Centralne 
czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki. 
Cena od osoby ed 8 koron dziennie z całem utrzy- 
maniem. Prospekta na żądanie. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem J. G. Piotrowskiego. 


